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Jbk dlngo jesisoze?
Jak jot wiadomo z wczorajszych domeaień, 

kaiąię bis<np wrouawski kardyiial Ko p p  za ­
b r o n i ł  p o l s k i m  k s i ę t o m  s w e j  dyece -  
zy i  8 i a i  i  - po s t r o n i e  p o l s k i e g o  I n d n  
w w a l c e  o j ę z y k  p o l s k i  p r z y  n a u c e  
r e l i g i i .  Birkap wrocławski nie poszedł więc 
za przyciąłem arcybiskupa Stabiewsciego, który 
potępił nadużywanie nanki eli> u do celów ger- 
manizacyjnych, lecz otwarcie okazał, że pochwala 
taką, niezgodną nietylko z prawami przyroazo- 
nemi każaago Indu, lecz rakże z przepisami ko­
ścioła katolickiego — poiitykę nąua praskiego.

•lakie wrażenie zakaz ks. Koppi wywołał 
wśród polskiej lndno9ci śląskiej, o tem mlormn- 
ją nas wymownie nasiępnjące dwa głosy pol­
skich piso lamtejszych. „Górnoślązak" pisze 
między uinemi:

„Zaskarbił Bobie wdzięczność nasz Lisknp, ale 
nie wdzięczność Indu naszego, t y l k o  w d z i ę ­
c z n o ś ć  p r o t e s t a n c k i e g o  r z ą d a  i n i e ­
m o r a l n e g o  b a k a t y z m u

„£ząd i bakatyzm — ci wdzięczni będą za 
ten krok biskupi. Z lez i bólu Indu naszego ta 
wdzięczność wrogów naszych płynie, płynie do 
stop pnrpnrata do stop rycerza ordern czarne­
go orła, do stop męża, któremu nua wdzięcz­
ność, wdzięczność wiernych, winna być rozko­
szą !

„Oto słowa boin naszego lndn, które ODy ni­
gdy nie były potrzebowały być wymówione 1 — 
Oto słowa naszego żaln, ktOremi skarżyn.] się 
na npośieazeme naszi n tegc s imego as kar­
dynała, który nas upośledzić nzuał za koniecz­
ne. On, którego ręka tak ciężko nas dotknęła, 
mecn Bąazi, czy znyi gorzki jest nasz żal, niech 
wyrokoje, czy ból nasz jest mestnszny? C ze­
go i n n e g o  s p o d z i e w a ł  s i ę  l a d  n a s z  
po s wo i m p a s t e r z a -  S p o d z i e w a ł  s i ę  
r a t n n k n -  n i g d y  z a ś  p o g n ę b ie n ia ! . . .1* 

A „Glos Śląski” tak śię odzywa 
„Jako sojnoziuk i sprzymierzeniec rządu pra­

skiego, ks Kopp, w sprawach Dolskich dyplo­
macją -iwoją tak ciernie, żeby sobie nigdy nie 
zranić kół rządowych Przypominamy tylko o- 
statnłą jego mowę, wypowiedz aną potlczas ob­
rad nad nowem prawem szkolnem w pruskiej 
Izbie panów. >  mowie swej zajął stanowisko 
ż a r l i w e g o  p a t r y o t y  p i u s k i e g o .  Z tego 
nikt mn aarzntn me robi, ale obok lego zajął 
stanowisko rown.ez żarliwego p r z e c i w n i k a  
r o c h n  poI»kie.g(K ?

,Jesi to polityk i dyplomata, który ma da­
leko idąe<> i oznmienir dla p o l i t y k i  r z ą d n, 
ale żadnego rozumienia n ie  m a i mi e ć  go 
n i e  c h c e  d l a  o b r o n y  n a r o d o w e j  ln- 
d n o ś e i  p o l s k i e j .

„To jeat publiczną tajenuucą. Wiedzą o tem 
z jednej strony Polacy, z drogiej Nmmcy i ba- 
katyści i tylko z tego a nie z innego pnnktn 
widzenia, należy patrzeń na politykę dzisiejsze­
go księcia bisknpa wrocławskiego. G d z i e k o l ­
w i e k  s i ę  r u s z y ,  cz y  do P o z n a n i a ,  c z y  
B e r l i n a ,  c z y  R z y m u ,  w s z ę d z i e  po­
d r ó ż e  j e g o  z a z n a c z a j ą  s i ę  ś l a d a m i

p i a s t n n a  p r z e w o d n i e j  m y ś l i  r z ą d a  
p r u s k i e g o ,  który aązy do tego z e b y  l u ­
d n o ś ć  p o l s k a  z o n t n ł a  z a s y m i l o w a n ą  
z n i e m c z y z n ą ,  c z y l i  z n i e m c z o n ą . 1*

Tak aziś ocenia działalność ks. kardynale 
kopp. prasa polsca. w j e g o  dyocezys Ogół 
sp-jeczenatwa polskiego wie od dawna, że ma 
w nici zaciętego wroga — lecz krok, który ks. 
Kopp uczynił onecnie, przekracza jnż wszelką 
miarę n i e n a w i ś c i  do zupełnie uprawnionych 
dążeń polskich — a zatem nie powinien pozu- 
stać cez odpowiedzi ze strony całego narodu 
polskiego, —

W pierwszym rzędzie powinni wystąpić tu  
p o l s c y  b i s k u p i  w s z y s t k i c h  t r z e c h  
z a b o r ó w ,  powinni zwrócić uwagę w Waty­
kanie, że tego rodzaju polityka bisknpa, będą­
cego zwierzchnikiem p ó ł m i 1 i o u a 1 n d n pol­
s k i e g o ,  musi z konieczności doprowadzi Jo 
rozluźnienia węzłów, łączących naród polski 
z Rz y me m,  że przeto papież już w interesie 
Kuścioła przesiać powinien do Wroeławia sta­
nowcze swoje vet o.

A potem — musimy sobie znów uprzytomnić. 
■/As ten gorliwy patryota pruski i zacięty wróg 
Polaków, jest ta£że b i s k u p e m  a u s t r i a ­
c k i m ,  zwierzcnmkiem ćwierć miliona polsve 
gc indu w monaichii habsburskiej, to z tej 
części awej dyecezyi czerpie olbrzymie docho­
dy. Dotychczasowe usiłowania mające na cela 
odłączenie Księstwa Cieszyńskiego od dyecezyi 
ks. Koppa — nie odniosły -tatku, bo nie zna­
lazły należytego poparcia w naszej reprezenta­
c ji parlamentarnej. Czy i wobbc najnowszego 
tego wystąpienia ks. Koppa — Koło polskie 
nie zdobędzie się na krok stanowczy?

Jeśli nie uczyni tego, uczynić to winno przy­
s z ł e  K o ł o  p o l s k i e  Bezczynnie na to dłu­
żej już patrzeć nie możemy!

Zwycięstwo nowego gabinetu.
Publiczność francuska, zwłaszcza pańska, 

zacnoifujb się aosć obojętnie wobee walk, roz­
grywających się na arenie parlamentarnej. — 
Spieszy ona do gmuchn Izby denutowanycn 
zwykle tylko w takich razach, gdy zanosi się 
tam na ważne akty, wypadki lub starcia. Po­
nieważ zaś parlament paryski — zwłaszcza po 
ogtoszenin trzeciej repnbliki — nardzo często 
bywał widowmt, scen niezwykle efektownych. 
pOBietizeó, pełnych dramatycznegu nastroju i no 
pięcia, pretensye publiczności do tego rodzaju 
widowisk stały się bardzo wygórowt oemi. Aby 
zapeinić galerye — aa to potrzeba tam uziś 
już nadzwyczajnych zdarzeń oznaczających po­
niekąd nowy zwrot lub etap w polityce pań­
stwa.

Do takich w eikicj posiedzeń francuskiej Izby 
deputowanych należało bezsprzecznie posiedze­
nie poniedziałkowe. Izba zebrała się niemal w 
kompiecie, galerye ledwie pomiościć mogły Ci­
snącą Bię zewsząd publiczność. — Tym razem 
atoli zainteresowanie publiczności dctyezyio n.e 
tyle faktu, który rozegrać się miał na posie-

drenin, ile os oby ,  która * nim główną ode­
grać miała rolę. Osobą tą był C l e m e n c e a u .  
Po raz pierwszy bowiem w długiej jego karye- 
rze politycznej przypadła mn w udziale taka 
rola. Polityk, który dotychczas uehoazd za naj­
groźniejszego pogromcę francuskich rządów i 
gabinetów, za niszczyciela bloków większości 
rządowycn, sam teraz przestawić się miał ja­
ko prezydent gabinetu, juco szef rząau; mąż 
stanu, któremu pr*ed lat? Deroulśde zarzucił 
nie bez . ewnej słuszność, że jest duchem zni­
szczenia — tera* zapragnął pokazać ojczyźnie 
swej i światu że umie \ ć także dnenem twór­
czym, I wobec tego dziwić się nie można, że 
ukazanie się jego w taktó, roli ogólne wywo­
łało zainteresowanie Krążą przecież wieści, że 
i npadek i rozbicie się poprzedniego gabinetu, 
w którym os Juz zasiadai jako minister, ró­
wnież głównie jego było uziełem

Przebieg i rezultat poniedziałkowego posie­
dzenia usprawiedliwiały też w pełnej mierze to 
ogólne zaciekawienie, były w całem tego słowa 
znaczeun niezwykłem1. Pogromca wiein gabine­
tów wystąpił z programem politycznym tak o b- 
l i t y m ,  na jaki nie «do6ył się możi jiszeze 
żaden z lego przeciwników na stanowiska pre 
miers. On sam zaznaezył przy koflen progra­
mowego swego oświadczenia, że zakreślił jobie 
bardzo wielkie pole działania, moża nawet za 
wielkie, jak dla gab;aetu, który nie wie, jak 
dłago pozostanie u steru rzsiu? Bo czego w tym 
programie nie ma? Jest zapowiedź ostatecznego, 
silnego, wiadomego celu p^zeprow rdzenia roz­
działo państwa i coscioła, test zapowiedź dal­
szych reform administracyjnych w duchu libe­
ralnym, są piojezty reform ~oej alnych, nie bra­
kuje nawet reformy podatkowej i to bardzo 
śmiałej, obejmującej bowiem projekt zaprowa­
dzenia podatku osubisto-dochodowegu, przeciwko 
któremu ogół francuski dotychczas stale prote­
stował. Nawet dla zagranicy znalazła się w tym 
programie pewn® niespod^ >anka. Podszar bo­
wiem gdy z wielu stron poiejrzywano nowego 
premie] a o dążności wojownicze, on me szczę­
dził zapewnień pokojowych.

A Izba? Izba przyjęła program nowego ga- 
binetn w sposób również dotychczas prawm nie­
bywały, przynajmniej nie w akich rozmiarach. 
Podczas bowiem, gdy dawniej po tego rodzaju 
oświadczeniach zasypywano niemal nowy gabi­
net iiajroz^aitazemi intern wsyami, tym razem 
pojawiła się tylko jeda: i bsromu interpeiacyj- 
ka, — a I z b a ,  b e z  d y a k n s y i  n a d  p r o ­
g r a m e m ,  — n e l i w a l i i a  w i ę k s z o ś c i ą  
p r z e s z ł o  V. g ł o s ó w  n a t y c h m i a s t  r o ­
t o m  z a u f a n i a  d l a  n o w e g o  g a b i n e t u .

Clemenceau odniósł więc zaraz na wstępie 
w a l n e  z w y c i ę s t w o ,  które wywołało ogólne 
zdumienie. Takiego efektu pierwszego zaraz wy- 
stępa nowego premiera nikt się nie spodziewał. 
Prasa rozmaicie to Momaczy Niektóre dzienni­
ki nsiłnją to uzasadnić okolicznością, iż ooecna 
Izb . jest przecież dziełem dzisiejszego premiera, 
on bowiem jako minister spraw wewnętrznych 
przeprowadził wybory i sam sobie stworzył 
większość, na której się dziś opiera. Inne wi-

azą w tem uznanie dla zasłag p. Ciembnceaa, 
Jln rozumnej energii, z jaką przed kiisn mie­
siącami pokonał zręcznie przez wrogów repu­
bliki zainicjowana kampanię antirządową; inne 
znów, więcej sceptycznie uspobobione, uważają 
zwycięstwo gabinetu jedynie za wynik okolicz­
ności, że niektóre etronnictwa nie chciały się 
zaraz na wstępie angażować w tym lab owym 
kierunzn wobec stojącej obecnie na czelo rzą­
du tak wybitnej osobistości. Na jedno atoli go­
dzą oię wszystkie niemal republikańskie dzien­
niki, a miarowicie, że przebieg poniedziałkowe­
go posiedzenia jest nowem z w y c i ę s t w e m  
i d e i  r e p n b l i k h ń s k i e j ,  nowym dowodem, 
j a k  s i l n a  j e s t  ona  d z i s i a j  we  F r a n  
cyi .

Dziś we francuskiej Izbie depntowanyeb znów 
rozpoczęła się walka — i to przede wszystkiom
0 p r z e p r o w a d z e n i e  u s t a w y  o rozłącze­
nia państwa i kościoła. Radykalna lewica u- 
ch waliła jednomyślnie żądać zupełnego przepro­
wadzenia abtawy separacyjnej, szczbgółnie co 
do zabiania aóbr Kościelnych z ania 11 grud­
nia 1906 roku. a nie dopiero 11 grudnia 1907 
roku. To atanowisko grupy lewicy wywołuje 
rozmaite komentarze. Niektórzy widzą w tem 
manewr, zwrócony przeciw rządowi,

Poaczas daiszych oorad nad inteipelacyami 
w sprawie ustawy separacyjnej dep. Gr o u s -  
s e a u  zarzncił Izbie i rządowi, że c h c ą  obia- 
b o w a ć  Ko ś c i ó ł .  Katoucy nie są poddanymi 
żadnego zagrauicznege mocarstwa, gdyż papież 
ani nie jest obcokrajowcem, ani nie podlega ża­
dnej obcokrajowej potędze.

Minister oświaty Briaud zabierał również 
gło» w tej kwestyl Gdy wśród oklasków lewi­
cy mówił o potędze papieża wobec zagranicy, 
powBtała wielka wrzawa.

Dep. Gronssean domagał się dla Kościoła pra­
wa zgromadzeń oraz rewizyi ustawy eepaiacyj- 
nej, podnosząc, że jedynjrm środkiem uspoKoje- 
nia umysłów jest porozumienie między rządem
1 papieżem.

Dziś donoszą, ze Clemenceau zamierza przed­
łożyć Radzie ministrów projekt nstawy, według 
którego przy wyborach do ciał ustawodawczych 
ma być wprowadzone sKrUiynium według list, 
a nie jax dotąd według okręgów, dalej aby 
wycierano do Izb na sześć lat, lecz by co dwa 
lata jedna trzecia część posłów była na nowo 
wybieraną

Z prasy rosyjskią].
(AdMaryl* dw inks - ube w>bor4w. — Z ,a r  i iluBków 
„Grapy pracy" — Ofkyali, Li m alkal o ilosbie wy- 

i  aokcA> politybuy ih. — Rogłoaki > W i t . *  )

W Bferach dworskich postanowiono — jak 
donosi „Oko1* — aby wybory odbyły bię na­
tychmiast po 16 grrdnia (st at.), a w każdym 
razie przed świętami Bożego Narodzeń a. Sfery 
te, wedle dalszych relacyj wspomnianego dzien­
nika, są przekonane, że zwycięży w kampanii 
wyborezej stronni‘ ta n  reakcyjne i onuarkowane 
Przekonanie ro opiera 8'ę na fakcie, że nieda­

wno odbyte wybory do ziemstw gabermainych 
w znacznej większości wypadków przyniosły 
zwycięstwu reakcjonistom Dumie, o ile ukształ­
tuje się ona po myśli kam ary lii, oędzie przede- 
wszystkiem przedłożony projekt —n o w e j  za ­
g r a n i c z n e j  p o ż y e z k i ,  potrzebnej na od­
budowanie floty i pokrycie dawnych aeiicytow.

W celu poparcia umiarkowanych i reakcyj­
nych stronnictw poaczai wyborów, generał-go- 
bernatorowie otrzymają epecyalne instmkcye, 
aby wszrstkiemi sposobami trzymali zaala od 
urny wyborczej konstytucyjnych demokratów 
i — „innych rewolucjonistów”. Nadto wybory
0 ile to tylKo będzie moziiwem, powinny odDyć 
się w całej Bosyi równocześnie, drodek ten za­
pobiegnie koncentracyi sił opozycyjnych w naj­
bardziej zagrożonych punktach, a spowoduje 
natomiast wielkie tycb sil rozprószenie.

W związzu ze zbiizająeemi się wyborami ga­
binet Stołypina opracowuje pospiesznie nową 
nstawę o zgromadzeniach, którą ma wprowadzić 
w życie na podstawie § 87 ustawy zasadniczej. 
Charakter i tendencja nowej tej nstawy są ja­
sne, Przedewszystkiem omawia ona rolę komi­
sarzy rządowych, t. zw „cenzorów1* na zgio- 
madzemacn publicznych Ustawa ta zabezpiecza 
im bardzo rozległe pełnomocnictwa. Nie brak 
także bardzo poważnyeh intencyj, aby stany 
wzmocnionej ochrcnj i wojenny utnynmć jak 
najdłużej, a w każdym razie przA2 czas wybo 
rów

— W tycb dniach skończył Się zjazd człon­
ków t. zw. „ G r a p y  p r a c y 1* Łj .  stronnictwa 
agiarnych aocyalisiów, które jak wiadomo, u- 
tworzyło się dopiero w łonie poprzedniej Dnmy
1 odegiało w mej, dzięki licznemu zastępowi 
włościańskich posłow, u le  ważną, mema' decy- 
dnjąca o losach Dumy.

Na zjeżdzie okazało się, że aczkolwiek szan 
se stronnictwa nc dalszy jego rozwój bynaj­
mniej nie zmalały, to jednak obecnio znajduje 
się ono w stanie opłakanym. Dość powiedzieć, 
że z pomiędzy należących do niego byłych po­
słow do Damy, 12 znajduje tię obecnie w wię­
zieniach lub na wygnsnit, 19 jest zmuszonych 
ukrywać się przed pościgiem policyi, dwócn 
uznało za konieczne wyjechać za granicę, u je­
den wreszcie przebywa w domu oołąkanych, 
prześladowany manią stracha przed represyą 
rządową...

Wszyscy nczestniej zjazau zgodzili się ul to, 
że wiościame, których nastrój z dniem każdym 
staje się coraz wyraźniej opozycyjnym, zaczy­
nają już jasno rozumieć, ze ber „woli” nie 
zdobędą „ziemi”, t. j. że najpierw muszą razem 
z innemi warstwami robotniezom waiczyć o 
gwaraneye konstytucyjne, a dopiero osiągnąw­
szy je, dążyć do pomyślnego dla siebie rozwią­
zania kwestyi agrarnej. Dalej .stwierdzono, że 
grapa pracy może liczyć na prozelityzm nietyl- 
r.o po wsiach, dzięki komunistycznemu niemal 
swem.s progn mewi agrarnemu, ale także po 
miastach gdzie szczególniej niższe warstwy 
knpieckiego stanu okaznją dużą wrażliwość na 
jej hasła.

Co do programu, to postanowiono odłożyć je-

Trzy odczyty.
Zwia.e.. nankowo-iiteracKi we Lwowie poa 

jął pożyteczną mjś1 przyswojenia naszej litera­
turze dzieł nankowo-popolarnych w dobrych 
tromaczeniacn i estetycznej formie wydawni­
czej. Dotychczas wyszry jnz trzy serye dzieł, 
a wśród nich niemało pierwszorzędnej wartości.

Na jednę z ostatnich książek*), która nka 
zała się w sery trzeciej, składają sie rozpraw­
ki Williama Morris’a, Roberta de la Sizeranne 
i Jana Rće. Łączy jo wspólna idea i pokrewne 
dążenia. Wszyscy trzej należą do pionierów no­
wego ruchu estetycznego i gorąco bronią swych 
myśli, ^szysikim trzem przyświeca ta sama 
dążność do oświecenia mas, że mylą się co do 
swTcn pojęć artystyeznj ch i że to, co dotyen- 
czas uważali za wykwit swej kultury, jest pod 
niejednym wzgiędem... zacofaniem, a często ago­
nią żyjącego w Każdym z nas poczucia piękna. 
Jak przystało na apostołów nowej religii arty­
stycznej — nib brak w tem, eo mówią, patety­
cznego gestp i emfazy — me D r a k  nieraz prze­
sady, która wiązi tylko jednę stronę medaln, 
ale nie chce widzieć drugiej... W każdym razie 
woźna znaleić u nich niejeonę iskrę świętą, 
która Drzeniesiona nr nasze ognisko, może pod­
sycić słabe płomienie znicza, przy którego cie­
pło ogrzewa sobie tęczowe Bkrzydła — piękno

W czem się mylimy? W czem różni się pra 
waziwe poczucie piękna od talszywego? przez 
co błądzą masy bierne społeczeństwa, a bardzo 
-zęsto i jego artyśei? Dlaczego współczesny 
Luropejczyk jest na poty barbarzyńcą w poró­
wnania z synem helleńskiej ziemi z czasów Pe- 
ry kiesa lub w porównania z obywatelem pań­
stewek wiobKich z czasów renesansn? Na to 

t pożyło się wiele Drzyczyn — więtszych i mniej­
szych — rzucających Bię w oczy i ledwie do­
strzegalnych, jak również jest rzeczą pewną 

i że na ukształtowanie tycn właśnie sKrnDnłów 
złożyło się wiele fanatyzmu artystycznego, bi­
jącego się w piersi za grzechy popełnione i 
niepo peinione.

Współczesna knltnra. anmna ze swych tecn- 
ńicznych zdobyczy i zaciekań w głąb tajników 
Przyrody, cofnęła się pod względem umiłowania 
piękni — straciła z oczn symbol jpokoju i ra-

*) Podstawy kultury eatet»exnej. Lwów Towa-
fyitwo wydawnlesn. ittOtj

dna ci, jaki stwarza sztuKa, a w gorączce zape­
wnienia sobie dostatniego bytu, wzięła za dogmat 
życia... zdaw kową monetę,

William Morris ma na ustach -zczery 
okrzTK bólu, kieay w swym udezycie, wygło­
szonym do garncarzy, spowiada się im ze swych 
obserwacyj, poczynionych nad tłnmem ulicznym:

„Wściekły gniew mnie ogarnia — żali się — 
gdy myślę o tem, że tyko swemu picL ilzen.u 
i bogactwa zawdzięczam tu, iż znajduję się 
z tej strony okna w otcczenin pięknych ksią­
żek i miłych dzieł sztnki, a nie z tamtej stro­
ny na pustej ulicy, w szynka ca pełnych wy­
ziewa wódki i w mieszkaniach nędznych i po­
nurych”

Tylko zaszczepienie jak najszersze uniłowa­
nia piękna, tylko wychowanie tyeh tłumów 
wśród blasków, płynących od cudów sztnki, 
może rozbudzić w nich godno9ć czło wieczą, dac 
-ui zadowolenie i wryrwać ich z rozpaczliwego 
gwałtu, brudu i poniżenia.

W imię tego zaklęcia żąda od „woich słu­
chaczy, aby nie byli tylko rzemieślnikami, ató 
rzv lepią garnki, lecz aby byli w tem, co ro­
bią , artystami, aby nkocnali materyał i te 
Kształty, nad któremi pracują, bo w najbardziej 
prosty materyał i w najbardziej skromne for­
my można zakląć promień dnszy. Ukochanie 
pracy, me jako mechanicznej konieczności, ce­
lem zarobkn, ale jako konieczności wypowiada­
nia się i ujawnienia śpiącej w każdym czło­
wieku tęsknoty do szlachetnych uczuć — bę­
dzie odrodzeniem cywilizacji.

Ile tu refleksów Ruskina! lecz jak zarazem 
powabnie zostały rozwinięte mylli mistrza-teo- 
retyKa.

Dusza współczesnego człowieka, to więzienie 
sztuki — możnaby powiedzieć, snując dalszy 
ciąg rozmyślań Williama Morrisa. Z tego wię­
zienia wyprowadzić na słonce i powietrze odu­
rzoną West alkę piękna, nauczyć ją kochać się 
w liniach, barwi.uh, w szlachetnych cieniach i 
DiasKacb, przyzwyczaić ją do radość > z życia i 
pięsna. jakie w mem tkwi — tak czynić, a 
wówczas zamiast newrozy i upodlenia słoneczny 
spokój wkradnie się w serca tłumów

Ale nietylko z tego więzienia trzeba wypro­
wadzić piękno — trze baby je również wypro­
wadzić, idąc za głosem dizerannea, z muzeów 
i gaieryj.

Zakochany w idei, która chciałaby widzieć

całą ziemię ustrojoną w królewski płaszcz sztu­
ki — Sizeranne rzucił wielki kamień na kal­
emę. Uniesiony prawdą, jaką chciał wypowie­
dzieć, uogólnił ją, stwierdzając tem ramem pa­
radoks.

Muzea dzisiejsze, jego zdaniem, to lochy dla 
dzieł s»tnki Ludzkość tak fałszywie pojmuje 
piękno i tan je mało koch", że gotowa ograbić 
wszystkie zasątki ziemi z tego, co duch ludzki 
stwarza i co zostało po przeszłości, a więc po 
sągi, obrazy, przedmioty codziennego użytku 
przodkow, ich stroje i klejnoty, stare foliały i 
nagrobki, a gdyby można, to całe baszry i zam­
ki... przynajmniej w ich miniaturze — i zam­
knąć to wszystko w muzeach.

„Słonce eo wieczór zachodzi poza miasta 
mniej piękne, niż te, które v.działo, wscho- 
dząc** — woła zgorzkniałym tonem

„Dla użyteczności wolność natomiast więzie­
nia dla sztnki świat dzisiejszy stworzył” — 
mówi na inneu. miejscu.

Zwyrodnienie naszej kultury ćuszło do tegu, że 
niszczy my piękno nietylko stworzone ręką ludz­
ką, lecz także stworzone przez przyrodę. Wsesk 
na Małym św. Bernardzie znajduje się nawet 
„ogród-muzemn”, „Chanonsia”, udzie rzadkie 
gatunki kwiatów alpejskich hoduje się, a ty  je 
uchronić od zupełnej zagłady.

Wszędzie wandalizm. Czy w „Britisb Mu­
sem*?-, czy w naryskiem „Lourre”, czy w sali 
rzeźb w Lussemburgu. Bo czemze są, jeśli nie 
trupiarnią, te lasy rzeźb, porwanych starożytnej 
Grecy i, cezaryańskiemn Rzymowi i grobowcom 
egipskim? W tem miejsca i w tym okrzyku 
zwycięża nas osteta. Mosuny rua przyznać b!u- 
izność. N.e zdumienie i podziw ogarnia nas, 
Kiedy stajemy przed „Eigin marnles” w „Bn- 
tish Masenm”, lecz zdziwienie, że te WBzystkie 
rzeZby takie zimne, sztywne i prawie nielogi­
czne. Chciałoby się powiedzieć, że to nie tłnm 
cuduych rzeźb, ale tłnm pięknych niewolników, 
wyitawiunych na Bprzedaż, jak gdzieś jeszcze 
na targowiska w Afryce. Zabrano im błęait 
nieba, załamanie słonecznego światła, głębokie 
koniraety cieniów i blasków — zabrano im 
życie.

Pizoranne-esteta zwycięża, — ale sizeranne- 
zwycięzca zapomina, że z wrażenia, choćby naj­
bardziej słusznego, nie można kuć  oskai żenią. 
Prawda, że gorączka tworzenia muzeów zbyt 
wieika panuje współcześni*, prawaa, że ogia- 
bianie starodawnych pomnuów budownictwa 
je«t wandalizmem, ale prawdą jest również i

to, że lndzkosc nie zamjka dzieł sztuki w mn- 
zeuch, aby pozbyć Bię piękna, lecz ze, skoro ją 
dziś nie stać na rozsianie piękna dokoła i wszę­
dzie, wznosi przynajmniej tema pięknn Kościoły 
tmizea), gdzie lnbi modlić się i dumać, choć jej 
za ciasno. To błąd psychologa, iz miłość zape­
wne nie bez winy puczytał za fałsz

Ale wszystko inne. co mówi, jest piękne i 
głębokie. Ze sztnki uczynić wspólniczkę przy­
rody, dać jej żyć dla celn, dla którego ją stwo 
rzono, umieszcza* Ją wszędzie, w każdym szcze­
góle, przyswoić ją jatco codzienna towarzyszkę 
człowieka — to bezsprzecznie zadanie chwale­
bne kulimy.

„Nie ulsga wątpi.wości — powiada Sizeran- 
Qa _  że im mniej j kies dzieło sotnki wysta­
wione oędiie na wpływy słońca, kurzu, wiatru 
i oglądania tem dłnżej też trwać bęazie. Lecz 
trwać będzie, nie czyniąc zadość swemu prze­
znaczeniu. A przeznaczeniem jego jest żyć na- 
szem życiem i umrzeć, jeśli tego trzeba, naszą 
śmiercią"

A więc zestąpić mu bztuka z piedestału, na 
który wyniósł ją renesans, ma przestać odgra­
dzać się mnrem niedostępności przeć oczam 
tłumów i żyć w ehmnraeh wyłączuofw Od jej 
dzieł oowinny padać blaski wszędzie i jak naj- 
Bzerzej, winny równie jaśnuć w parkach krezn- 
sów, jak; rozprajzać swym czarem sirntKi ■ go­
rycz w iibogibj leniance, mają stać si< a rugą 
przyroaą, na której łonie wszyscy czuć się win 
niżmy dziećmi jednej matki .

Ab; zaś tak było, musi piętno sztuki być 
wyciśnięte na »«zyBikiem, co wyjdzie z pod 
ręki ludzkiej i nie tylko na tem, co ma słnżyć 
idealnym rzeczom, ale równie na tem, eo ma 
słnzyó codziennym potrzeDom — musi nmrzec 
pełne piołunu i bezmyślności rzemiosło, a try­
umfować winni, sztuka stosowana- Jej lo nada­
niem wieikiem i nieogarnionem niemal dla na- 
tzego oka — jest upowszechnienie idealnych 
dążeń sztnki i rozbadzenie w każdym pracow­
nika artystycznych dążeń w miarę jego sił i 
talentu.

Btać się to może — jak żąda tego Jan Ree — 
w ten sposób, że każdy produkt f a h i y c z n y  
będzie nosił na sobie w y r a ź n e  p i ę t n o  me­
c h a n i c z n e g o  w y k  on n ni  a, każdy zaś tu <5r 
r ę k i  l u d z k i e j  stanie się w ręko nauiesl- 
nika czemś więcej niż martw em narzędziem u-

jy.i czności bo przedewszystkiem stanie tuę wy­
r a z e m  p i ę k n a .

Ta jest różnica między sztuką stosowaną a 
rzemiosłem nieusziacUetmonom, że to ostati is 
spełnia u woj mechaniczny obowiązoc jak pro­
dukt fabryczny i nic więcej ponad to, z two 

rów zaś sztnki stosowanej odnosimy wrażenie, 
żb służą nam chętnie, z radością, tą przyja­
ciółmi, nie zaś bezmyślnymi mewoIniKam...

„Rzemieślnik nadaje przedmiot iri jbgo real­
ny charaKtei — artysta zaś .deaine pięiuo* 
Środkiem do tego są uszlachetni mie materyału 
i zdobnictwo ornamentalne”.

I tn właśnie Jan Róe daje dorosłą przestro­
gę, która oby stała się przykazaniem naszych 
szkół sztnki stosowanej i naszych artystów.

Pow ala irainie, że „ze świątyń, pałaców i 
kośeioiów zapożyczamy słnpów i innych części 
składowych i p r i e n o s i m y  j e  na  z w y k ł e  
domy  m i e s z c z a ń s k i e  l a b  n a p r o z a i c z -  
ne  d o my  t o w a r o w e ”. Ale nib tylko to. Ar 
tyści mieszają nierar właściwości materjałow 
i to. co da się wydobyć w żelazie, chcą wydo­
być w drzewie — tó, co da się wycisnąć w 
skórze pragną narzucić glinie i i ak bez koń­
ca. a tem samem przeistaczają zasadę sztnai 
stosowanej, która polega na tem, aby podn^ól 
blask i właściwość każdego matóryalu i zdol­
ność jego znzytkowaniff i uszlachetnić go odpo- 
wiedniem zdobnictwem.

„Artyści, dostarczający wzorów dla sztnki 
stobowanej, w nn tak, jak rzemieślnicy, dzie­
lić się weale materyałow — powiada smaż 
n\e Jan Rśc. — Gdyby każdy z mch ugrani 
czał się do jednej przynajmniej grupy, srogi e 
p r z e w i n i e ń ' a  p r z e c i w  m a t e r y  . ł owi  
b y ł y b y  z p e w n o ś c i ą  r z a d s z e

Udnckjwiouy materyał srający się przedmio­
tem pracy rąk ludzkich, będzie nietylko rado­
ścią raenusAlnika, który go wykona, i artysty, 
który przygotowuje wzory, ale będzie podnosił 
estetyczną wrażliwość mas i zbliży Je prędzej, 
niż eo innego do szczęścia, jakie płynie z ob­
cowania z działami wyższych, juz czysto idea1- 
nych uniesień ducha ludzkiego — oto wspólna 
nić które iączy trzy omówione odczyty.

D r  la d t tu z  K o t ta ^ n tn
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go tze tagó liiw e  opracowanie na późnij, a jako 
dyrektywę utrzymać tylko opracowane jeszcze 
podczas obrad Domy postnlaty atrarny i inne. 
Zlaniem zjazdu buwiem ustalony program zmniej­
szyłby elastyczność p art]1, jej zdolność przy­
stosowania się do zmiennych meln warunków 
i ograniczyłby prozelityzm. W kampanii wybor­
czej zjazd postanowił wstrzymywać się od wszel­
kich sojuszów z innemi stronnictwami lewicy, 
przynajmniej w pierwszem stadynm wyborów, 
a to w cela zoryentuwania się o rozkładzie sił 
dtronnictw poszczególnych. Dopiero na podsta­
wie uzyskanych oryentacyj stronnictwo wej­
dzie w sojnsz z pokrewnemi sobie iraccyami.

Z powoda doniesienia „Strany-, jakoby li­
czba znajdujących się obecnie na Syberyi i w 
guberniach północnej Rosyi wygnańców polity­
cznych wynosiła przeszio 35.000 indzi, praaa 
rosyjska otrzymała oficyalny kamnnikat mini- 
„ierstwa spraw wewnętrznych, z któregr oka­
zuje się. te do dnia 4 października b. r. w kra­
ju j&fuckim było zesłańców 154. w gubermi 
jenisejskiej 207, w n&rymskim krajn gnbernii 
tomsziej 362, w gubern:i tobolskiej 8oo, w gu­
berni* archangielskiej 982, w gnbernii woro- 
gudzkiej 1070, w gnbernii ołonieckiej 356, a 
w gnbernii astrachańskiej 52. Tak więc wszy­
stkich wygnańców politycznych było do 4 pa­
ździernika 2015. Z te] liczby przeszło 600 wy­
słano na skutek rozporządzeń tymczasowych 
generał-gubernatorów, a około 1400 na podsta­
wie postanowień specyainej komisyi ustanowio­
nej przy bokn ministra spraw wewnętrznych. 
Fod względem stopniowania kary wygnania 
rząd trzyma się następującego systema do 
wschodniej Sjwer/i wysyia się wyiącz-in ży­
wioły najniebezpieczniejsze, a u iauowici anar­
chistów, uczestników zabójstw politycznych, wy­
rabiających i przechowujących materyały wy­
buchowe, członków wojskowo rewolucyjnych or- 
ganizacyj, agitatorów wojskowych i wogóle 
wszystkich tych, któizy dążą do wywołania 
zbrojnego powstania. Do gubarnij europejskich, 
a specyalme do wołogodzkiej i ołonieckiej, wy­
syła się włościan, którzy byli przywódcami w 
rozruchach agrnrnycd. Wogóle z pośród wy­
gnańców, wysłanych do gnbemij północno-eu- 
ronejskich, jednę trzecią stanowią Indzie, wy­
siani z miejsc swojego zamieszkania tylko nu 
ezas trwania w nich stanów wojennego lnb o  
obronnego.

Wypadki ucieczki wygnańców z miejsc po­
byto są istotnie częste ale znowu nie tak li­
czne, jak otrzymują niektóre dzienniki. bO ł o “ 
nu. doniosło, że z gubernii woługodzkiej ucie­
kło 1500 wygnańców, gdy tymczasem zbiegło 
ich tylko 198. , Warunki życia w tych odle­
głych gunerniach — czytamy w streszczonym 
komunikacie — są istotnie ciężkie, ale rząd nie 
rozporządzi innemi miejscowościami, odpnwie- 
dniemi do osiedlania w nich szkodliwych czyn­
ników społecznych*

— Przed tygodniem pojawiła się w dzienni­
kach rosyjskich wiadomość, że na rozkaz cara 
narząd kolei wysłał do Wiarzbołowa na granicę 
praską wagon salonowy, w którym Witte miuł 
przybyć do Petersburga. Z wiadomości tej, któ­
ra w dodatku okazała się fałszywą, nie zanie­
dbano wysnuć daleko idących wniosków poli­
tycznych, a przedewszystkiem, że Witte powra­
ca na stanowisko prezydenta n ib.neta I dzi­
wna rzecz, ta ostatnia Wiadomość, zrodzona 
z fałszywej pogłoski, otrzymaje się oparcie w 
pranie rosyjskiej, a za nią w zagranicznej. 
Ostatnim Jzi enni&iem, który w sprawie powrotu 
Wittego do władzy przyniósł nardzo ciesawe 
rewelacye, jest rOko“. Na podstawie informa- 
e/j, zaczerpiętych w wyższych sferach biuro 
kraiycznych, pisze ono, że Witte ma w tych 
sferach wielo oddanycn sobie przyjaciół, którzy 
nważa„ą go za jedynego człowieka wśród wyż­
szych dygnitarzy rosyjskich, który będąc z prze- 
kenania konstytucjonalistą, posiadając odpo­
wiednią wiedzę i (gromny talent polityczny, 
mógłby irzeczywistnić te zasady, które ogło­
szono jako podstawowe w manifeście konsty­
tucyjnym z 30 poźdz.ernika 1905 r.

Wedle świadectwa swoich biurokratycznych 
przyjaciół, Witte jeszcze w r. 1904 przepowia­
dał, że Bosya zbliża się do rewolncyi i że kon­
stytucyjna forma rządu staia się dla niej hi 
storyczną koniecznością- Przekonany, że jeszcze 
wypadnie mu być twór-.ą konstytncyi rosyj­
skiej, poświęcił Witte całe lato r. 1908 stn- 
dyom nad his tory a konstytucyj w rozmaitych 
państwach europejskich i zapoznał się z tą 
sprawą bardzo gruntownie. On też, stanąwszy 
ua czele rady ministrów, rozpoczął powoli czy­
nić przygotowania do nadania konstytncyi, aż 
wreszcie w znanych okolicznościach przekonał 
cara o konieczności wydania manifestu konsty­
tucyjnego, który sam zredagował i który pra­
gnął szczerze wprowadzić w życie. Te też świa­
domość bezsilności wobec kamaryli urządzają­
cej pogromy za j)gc plecami, doprowadzała go 
do wscieności. Kiedy zaś dowiedział się o tern, 
że proklamacje czarnych sotni drukowano w lo­
kalu departamentu policyi, zirytował się tak. 
że dostał atakn astmy nerwowej Witte mógłby 
być prezydentem gabinetu tylko parlamentarne­
go. Dumy nie rozwiązany on w żadnym razie, 
nawet gayby popadł z nią w niedający si j zła­
godzić konfLkt. Dlatego też powołanie W;ttego 
do stern, aczkolwiek najzupełniej możliwe, a 
nawet w pewnych warunkach konieczne, zaie- 
żeć będzie od tego. jakie stanowisko wobec 
Dumy zJecydnje się zająć car Jeżeli bowiem 
Dama przyszła ma być tak samo ignorowaną, 
jak poprzednia, to rozwiązać ją potrafi równie 
dobrze dzisiejszy gabinet i nowego w tym celu 
tworzyć nie będzie potrzeby. Ale jeżeli dwór i 
dynastya zdecydują s j wreszcie stanąć na 
gruncie prawdzie konstytucyjnym, to jedynym 
człowiekiem w Rosyi, który tę konstytucyjność 
mógłby skutecznie i z pożytkiem dla państwa 
wprowadzić w życie, jest niewątpl—rie Sergiusz 
Witte. « S.

J K k ru n i “K
K ra k ó w  7 listopada.

Konkurt nauozyoielekl. Oprócz ©głoszonego jo i 
konkurr aa dwlo posady nauczycielskie * »  sakół 
w Białej I Ostrawie Morawskiej s a r n i  rl wny T, 
S. Ł. ogiassa ialsay koaknrs ceiem obsaiseaia je- 
■seat je iae j posady naucayoiela w szkile i*  li. 
Koaopaieklej w Ostrawie Morawskie] ■ egiaminem 
wydziałowym i  grupy II. ■ płacą roeaaą koroa 
1600, iod tk lea  aa mieaakaaie koron 160, io ia t-  
ki*m miejscowym koroa 300, lątanle koroa 2060

lodaa la  «duka»oatow»«e wnosić należy 4o aarsądo 
głównego T. 8. L. w Krakowie, Floryausra 15 
aajdalej do dala 20 listopada b. r. Naueayeiei m a 
aowaay aa powyżasą posadę otriyaia nrlop od Ra 
i j  sskolnej krajowej aa  eaas pełaieaia obowiązKów 
w Ostrawie Morawskiej i  wliczeniem lat służoy, 
orai pięcioleci

Koncert Aleksandra Bandrowaklegu, zapowie­
dziany aa dzień 12 listopada, lalateresował szero­
kie koła aassego miasta. Będsie oa jedynym wy­
stępem jego w tym rokn w Krakowie, gdyż wkrót 
oe po koaeercle zwęszony jest p Baadrowski wy­
jechać aa pobyt gościnny do Lrow a. gdzie tegoro- 
esay sei a pełea sow siei operowjeb, roapoeaaie 
27 b. m Taanb&iserem. Wśród nowości wystawie- 
aą będsie i „Stara baśń* Wład7sława Żeleńskiego, 
którego wraz s współpraeowaikien tego dsieła koa 
certansem będileay podnwiać w poaiedslałek. Trze- 
ei współdziałasz tego konoeren p. Antonio Rłbera, 
który jn l drogi rok s rsędo dilerży ■ chlubą ba­
tutę dyrygenta w operze lwowskiej, da się posnąć 
po ra i  pierwszy w Krakowie i to jako literpreta  
tor dsieł W agnera, uroimaicająe ten interesujący 
koncert dwoma pr.es iesnyml wyjątks sii a Trysta- 
aa 1 Iaoldy, a misaowieie Preludam i końcowym 
ustępem zwanym „Śmiercią Izoldy".

Oaznaozeme kratowanego przemysłu. Na wy­
stawie pow iieehnej w Medyoiaaie otrzymał krakow­
ski sakra* ritraiów  pp. Toeba i Ekielakieg© — 
dyplom honorowT.

Z teatru ludowego. Próby ■ „My.»_ bes kota“ 
są już aa ukeńcsoain. Role głowae odegrają pp. 
Parwińskl, Frąezkowski, Boroński, Modzelewski, Ka 
lln.pwsk! Sinage, Poraj 1 inni. „Myszy b»s kota* 
lą znakomitą krotoehwllą* osnutą aa tlo stosunków 
dwom wiejskiego podsias nieobeoaośsi właieieiela. 
Sztuka ta  posiada wiele humoru I se ta  komieznyeb, 
wzbudsających imiecp posłów aajoboj|tniejssych.— 
Sądzić aaieży, że utrzyma zlę diaższy szaz w re­
pertuarze teatru ludowego.

Pierwszy zjazd delegatów Spółek rolniczych. 
Dziś o godzinie 9 n n o  rozpoczął się w zali Mu­
zeum techntazno-prremysłowego przy placu Franci­
szkańskim pierwszy zjazd delegatów o po rek rolni­
czych z zachodniej G alic ji, sostająsysh pod patro­
natem Wydaiału krajowego. W  zjeździć uczestniczy 
przeszło 300 delegatów w cssm największą liczbę 
stanowią włościanie i duehowieńatwo; praybyła tak­
że na zjazd i esęść inteligencji. Prócz delegatów, 
o io i, udział w obradach zjazdu reprezentanci po­
krewny ea iaatytucyj, a mianowicie: dr Stanisław 
Grabski 1 dyrektor Adamski z Towarzystwa Kółek 
rolaicsyeh, dr Różycki s B atko krajowego i dr 
Ernest Adam ze 7 ią s s i  itowarzyszen gospodar- 
es-oh 1 zarobkowyoh. Oorady sjasda zagnił dyrek­
tor krajowego biura patronatu dla spółek rolalezyeb 
1 oszssjiaośei dr S t e f e z j k ,  nsLaiująo na cel 
dsisiejszege zebrania i rozwój spółek spożywcsycta. 
Dziś jest lob w krajo 580, a obejmują 2.300 gmin, 
mają 17 milionów koron wkładek , 650.000 koron 
inndusaów reserwowych, a 800 000 koroa udsiałów. 
Obrót roesay wynosi 40,000.000 korca.

Zebraniu przewodaiesył ■ uriędu dr Stefcnyk; 
zgromadseai 4-legaci wybrali drugim prsenodwi- 
osącym ks dra Auzwa Kopyolńskiego. Nz sezre- 
tarsy powołani zostali lustrator Labowidskl i pref. 
Szafrański, —  Zebraayeb delegatów powitali dr 
Oraoskl i dr Adam życząc powodzenia w tak wa­
żnej dla kraju i ludu pracy —  Pierwszy referat 
wypowiedział dr Henryk S a w c z y ń s k i  o pożycz 
kacu na kupno gruntu.

O strzeżenia dla wyohodżoów Namiesmietwe 
galicyjakie wydało okólnik do starostów, dyrektorów 
polleyi. presydentów miast Krakowa 1 Lwowa, w ja* 
skrawem świetle prsedscawiający dsiałaltośi ale- 
któryen ageatów wychoddesych. Okólnik tez wyka­
suje ujemne strony wychoditwa sezonowego do po­
łudniowej Szwecyi 1 nader przykre warunki, w ja- 
klon znajdują n ę  tam wychodźcy galicyjscy, a na­
stępnie wyświetla postępowanie ag. stów- werbują- 
eyoh -ryebodZeów w tamte strony —  Jak  okólnik 
stwlerdsa, w jed iej i  fabryk sswedskich dwaj do- 
sorey fabryesni, bracia Lelb i Abraham Verst&adi- 
gowie, wysyskują w niecny sposób robotników ga­
licyjskich. Przy werbowaniu robotników ma być tym 
dwom dozorcom pomocnym brat Lelby Verit&nd!ga, 
LeUor Verit&ndlg, miezzkzjąey w Bautzen w Sak 
eonu, tudzież roamaiei ageael w Galieyi, a między 
tymi rzekomo niejaki Adolf F em m ^ger, To* asa 
Seheater i N. N. Goldmana w Rzesz . wie. Namieit- 
.aietwo praeatraega roootaików gallcyjsklcb przed 
prsyjmowaalem pracy w Szwecji — a zwłaszma 
w Ifoe i Bromtflia, tudzież przed działalnością wy­
mienionych agentów.

Niedoszła saaooójozynl. Wczoraj okołt godzi­
ny 7 wieczorem zeoważono w pobliżu plsou Grobie, 
że do Wisły rzuciła aię jakaś kobieta. Natychmiast 
rzucił się na ratunek przypadków-, tam obecny ry 
bak, p. W incenty Caekaj. który po krótkiej chwili 
adołał deaperackę, anajdująoą aię j,:ż pod wodą, 
uohwyeić i na braeg wyciągnąć. Zaatoiowaao środ­
ki ratunkowe, a po prayprowadsenin jej do pray- 
tomaośoi odstawiono ale icsslą samobójcayaię do u- 
riedu poiieyjnege Jak  się okaaało, aesperaóka na­
zywa się B«rta Scauder, licay ia t 57, j f ł t  żoną 
bijtebaraa. poebodai a Oedenburgz aa Węgrzech, 
przynależna aau jeat do Nieporomio. —  Stanaerowa 
cierpi joż od dłużsaego eaasu aa obłąkaale 1 pra­
wdopodobnie pod wpływem obłędu rausiła się w nur­
ty raeki.

USitowane norderstwc. W nocy i  soboty na 
niedzielę około goda. 2 usłysieii prscchodwąe dro­
gą od piant podgórakleu ku Ludwinowi dwaj męz- 
eiyźaf, mianowicie Wojciech Jelonek 1 Jędrnej Zię­
ba, atlnmione jęki, dochodaąee ich od itroay pól, 
aa graaioy Indwlaowskiej aię anajdująojch. Priecsu- 
rająe jakiż yypadek, roapoeaęli possnkiwaaia po 

po'u i aaaieźli młodego mężcsyaaę, leżącego na zie­
mi w tałaży krwi, straeiaie porinlotege O wy- 
padkr sawiadomioao natychmiast podgórską ekspo- 
syturę policyi, króra Lkoastatowaia, że ofiara nie- 
wykrytego jesaeze zbrodafaraa m ayw a Jóaef Wo­
liński, U esy l i t  21 1 Jeat robotnikiem murarskim. 

Niepraytcmremu płerwsiej pomoey lekarskiej ndate- 
Ilł lekarz podgórskiej Kasy ehoryeb, dr Kepler, po- 
eaem pogotowie ratunkowe odwiozło go do aapitala 
Bonifratrów. W oliński ma cały aaereg głębokleh 
ran kłutyeh, indanyefc nożem w pleey, pierai, ręce 
1 tw ars; napastnik poszarpał mu nadto ubranie 1 
wydarł kiesaeń, prawdopodobnie w poisukiwanlu 
■a pieniadami Podgórska ekaDOsytura policji wdro­
żyła eaergiesne śledat *o aa abrodnlarsem I wpa 
dła już aa jego trop Siedztwo wyjzzii, ca / napadu 
dekonaao w eelaeb rabunkowych, esy też W oliń­
skiego poraniono w bójce.

Z kraju.
Nowa pokrzywdzenia Polaków na Slaeku.

Siąaki Wydalał krajowy wstraymał rozdawnictwo 
stypendyów krajjwyeb neaaiom sem liaryim  aaucay- 
eieiakiego w Cle sya.e, aż Sejm roastriygaie, esy

klasy równolegle polskie fe.dą traktowano na równi 
a aakładem atemieckim. Sprawy tę powinni poru- 
sayć pf łowię polscy se Śląska, a mianowicie po­
starać się o eofnlącie taj u c h w a ły , krsywoaącej do­
tkliwie ueialów polskich parslelek.

Krwawe zajście. We wosorajsiym nnmerse na- 
siego daiennlka umieściliśmy krótką no tatkę, że 
w Rudce koło T anow a napadło ouegdajaaej nocy 
kliku bandytów aa przejeżdżającego mężosyanę, 
prawdopodobnie w eeiseh rabunku, skutkiem ciego 
napadnięty w obronie własnej dał kilka strzałów 
z rewolweru, kładąc trapem dwie, a ciężko raniąc 
dwie inne osoby. Jak aię dowiadujemy, aapadaięty 
naa/w a sie Tomasa Graybner i jeat synem dslen- 
n ikarja i literata a Warszawy

TirnÓW, 6 b. m. Zarząd kasy chorych pragnąc 
praedłużyć swój żywot na dalsae tray lata, awołai 
w UDicgł/m tygodniu walne zgromadtenle, na które 
delegatów robotalozyoh wcale nie saproszono. Na 
igrom , jicn lu  tern nrbwal oc amianę statutu w tym 
kierunku, lż okres uraędowaala sarzą.u  ma trwać 
w przyszłości 6 lat a nie jak dotychczas trzy lata. 
Równocześnie uchwalono praedłużyć obecnemu za- 
riądriw i żywot aa  daisse tray lata, co jest właści­
wie prawaiesym aoaseasem, a to a tego powodu, 
że uchwalona zmtana statutu ule jeat jesacae przea 
lam ieitbictwo aatwierdzoaa, a w raaia aatwlcrdse- 
nla aie może daiałsć wzteca i wywierać wpływu 
aa ea_a trwania mandatów ooeeaego saisądu.

Robotnicy dowiedsia esay się o zamacha na swo­
jo prawa, postanowili eaergieanle aaproteatować 
Protestujące sgromadseaie odbyło aię w dslu 1 b. 
m Zagaił je p. Łabędź, pnew odnlcsjl p. Strsał- 
kowiki, reterat wygłosił adw. dr E. Simehe. Po 
dłuższej dyakusyi zgro.iadaenie uenwaliło aaprote- 
stować praeciw uchwalonej aa walaem sgromadae- 
alu sm 'aaie sta trtd , Jako nieformalnej i bezprawnej, 
a asraaem weawać starostwo, aby nie dopuściło do 
tego, iżby uchwała, przedłużająca rządy obreuego 
aaraądu aa  daisse tray lata, wosała w życie. Nad­
to uchwalono zwrócić aię a telegraficznym prote- 
a.em do namiestnictwa i ministerynm.

D. a  "IŁ m iłosny. Niezwykły dramat miłosny —  
jak doaoai „Dziennik Cieszyński —  zaalarmował 
spokojay Cieszyn Rzecz daiała się we wtorek w ho­
te li Bobka. P ried  siódmą im a  nslyssell goście, a-o 
eujący w tym notela 4 straały, a po krótkiej przer­
wie aaown dwa. Drswl od korytarza, jak również 
od sąsiedniego pokoju były zamknięte, więc posłano 
po ślusarza Tymczasem nadsaedi kcmisari policyi 
i drzwi wyważono Nz łóżku znaleziono żrłaiersa 
z roztrzaskaną głową i dsieweiynę nieprzytomną, 
która jednak dawała snakl żyoia. Okazało się, ie  
dslewosyna otraymała 2 straały w pleral a jeden 
w tewe tsho, żołnlera i «  wymieraył <aa w pierś, 
ras w głowę ale chybił, ostatnim zaś strzałem ros- 
trsajkai sobie esajakę. Znaleaiono list pożegnalay 
następującej treści: „Umarliemy rasem, chcemy mieć 
także wspólny pogrzeb i leżeć w jednys groblo 
To L iize ostatnie ży cienie. Podplaaao: Jóaef Je- 
aik kapral — Anna Kobiela “. Trupa aabrall żołnie­
rze, ranaą ssś aabrało pogotowie ratoakowe do 
sipitala powszechnego. Dziewczyna pochodai a Biel­
ska. była kelnerką w gospodsie „Pod białą gw*a- 
adą“ a na braku oleesyńekim saana była a weso­
łego ijuiŁ,

Broay 6 listopada. Byliśmy Już pewai, że Bank 
austryacko ręglerski otworsy w tym lub a pooząt 
klem przyszłego roku swoją filię, gdyż wsaelkie 
daie priemawlają za tern, że tak gubernator p. 
Biliński i mlaieter flransów p. Kor/towski przy­
rzekli aa pswar posłom naszym , że miazto lieayc 
może -ta pewno I to w najbliższym czasie na otwar­
cie filii Banku. Tymczasem dowiadujemy s ię , że 
B an k , a właściwie rząd filię , pierwotnie przesna 
caoaą dla Brodów, otw lira w Zadsrae

2 §  ś w i a t a -
Z W ar«ziwy.
—  W croraj wiecaorem aabito k i l k o  w y z t r s a -  

ł a m i  a r e w o l w e r u  Józefa Młoekiego, referenta 
wydziału koatroll dochodów kolei aadwlślańsklch. 
Zabójstwa dokoaano o goda. 6 wiecioiem w chwili, 
gdy wracał do swego m iew an ia  przy ni. Fabry 
cznej. Zaoójoy abiegii. Opróoa tego krwawego aa 
bójżtwa pipełaionc wczoraj kilka innych przewa­
żnie a pobudek semsty partyjnej. Na Lesznie zabi­
to -ilku  atrzzłami stróża. Na piaou około cmenta­
rza żydowskiego zaniesiono zwłoki młodego czło­
wieka z przestrzelouą głową. Znaleziony przy nim 
paszport opiewał na nazwisko Zygmunta Wiśniew 
sklego. Na ztaeyl Ząbkowice poraniono ciężko atraa- 
łami a dubeltówki magazya'#r* -tolejrwego Stani­
sława Gajewiziego.

—  Wczoraj aresztowany został dr Kraśniewakl, 
ordynator szpitala Dsleclątka Jeana

—  Sąd połowy w War*a»wle skazał na śmierć 
Stanisława Kłosa aa napad zbrojny w bazarze Ul­
richa w Warszawie na racźalka Piwnlcera i a_ 
mordowanie jednego a robotników, śclgająoyeh ban 
dytę. Woaoraj w c/tadoli wyrok wykonano.

—  3ąd wojenno okręgowy sądził nezoraj sprawę 
Jana Banozaewzkiego vsi P&zierselego i Hie-oai 
ma Derowskiego, oskarżonych o aabójztwo strażnika 
Kaliberdy w Lnoartowie. Bartozsewskiego f Dero w- 
■kiego akasaao na 20 la t ciężkich robót.

—  W  Kutale powieszono 3 bandytów Franci 
Bata Kneharakiego. Aleksaadra Ziółkowskiego i Pin 
knia Borkowskiego aa aapady abrojae.

Z SosnuWOK donoszą: Ośmin bandytów napadło 
na młyn, należący do Towarzystwa kopalnianego 
„Renard* i zrabowało w nim rb. 800 gotowizny. 

Z Lodzi.
—  Wczoraj w nocy powracający a restauracji 

w grenie kilku osób niejaki Rogaliński dał sersał 
z rewolweru do swego towarzysza, pissrsa lądowe­
go, Btępaia Kola ugodalła go w głowę. Stępień 
zmarł daiś rauo w zapiialu poznańskich. Przyczy­
ny aajśoia ale wyjtśnioao.

—  Mimo wieści » porozumieniu zlę partyj robo 
taiesyob 1 uohwale sapraeztaaia morderstw, Kroniki 
notują eodsieanln po klika wypaaków. —  Wczoraj 
wieczorem aa rogu ulicy Tylnej kilka lndzi wy­
ciągnęło z tagi.au tramwaju elektrycznego robot­
nika Stadliława Dylewskiego i uprowadzili go nie­
wiadomo aokąo — Dal i rano aa  ulicy Placowej 
laalezioao zwłoki człowieka i  rozbitą czaszką, a 
drugie zatoki aa polu posa fabryką Richtera. Oba 
trupy oawleaioao do trupiarni. Prsypuaicaają, że 
w jednym a nich rozpoznać będzie możaa Dylew-

' sklego.
Odparty napad bandytów, „baieanik Caęsto- 

obowzki11 doaosi, że w tych dniach w lesie pomię­
dzy Ząbkowicami a Precaowem trzech nzbrojoayoh 
w satyle.y i kije bandytów napadło na Inkazeita 
składu maaayn do zaycia S lngera, p. R. Rabnsie 
aaządah ydaaia Im pienięday, p. R. jednak , wi­
dząc ludzi, grabiących ściółkę I ufając, że mu przyj­
dą z pomceą — odmówił. Kiedy napastnicy chcieli 
■ię rsuelć aa niego, i widząc, lż przyglądający aię 
lu u le  mimo nawoływań, aie spiessą mu a pomocą,

H 0  W A S  1  f  O i  M

aobył rewolweru 1 kliku strzałam i pcwailł dwóch 
baudytów, trzeci zaś zbiegł w głąb Msn.

Redaktor jednego z poznańskich pism ludowych, 
skazany pa dwa mirslące więzienia, a ścigany nad­
to przea prokuratoryę praską aa rsekozto przestąp 
stwa w kilkunastu innych wypadkach, głównie a po­
wodu artykułów v aprawie obecnego strajkn sakol- 
nego, praybył do Krakowa w nadalei, że tu znaj­
dzie zajęcie w jakiejkolwiek iastytucyi, dopóki ale 
dowie się o wyniku w /totaraych mu procesów. Mo­
że ofiara gwałtów pruszfoh uzyska w Krakowie 
p u n k t  o p a r c i a ,  zapewniający mu skromne u trsy • 
maaie ar pewien przeć ąg oaasu Ł stf awe oferty 
prosimy nadsyłać dr Redakcji „Nowej Reformy“ .

Sensacyjny przebieg posłuchaniu u ministra.
Z Wiednia donoszą, że woaoraj po południu pod 
praewodniotwem H uttera, przełożonego cechu rze- 
źalków w Wiedniu, udała się do miaistra rolni­
ctwa, hr. Anertprrgr sle,utac % awlązku austrya
okien raeźników 1 wręczyła mu a e u o r  *>ł w spra­
wie drożyzny mięsa. Depptacya domegafa się o- 
twaeoia granicy rosyjskiej i ramunskiej dla pray 
woan bydła rzeźnego, tudzież pozwolenia na przy­
wóz mięsa zagranicznego Hr. Auarspnrg miał odpo 
wiedzieć, że nie zgo«af się ani aa otwarcie graaic, 
ani na przy róz mięsa zamorskiego. Wedle relacyi 
niektórych pism wiedeńskich przebieg audyencyi 
miał być wprost gwałtowny. Mianowicie osłonek 
depntaoyi, praełożony awlązku czeskich rzeiników, 
podobno w sposób niestosowny wystąpił wobec mi­
nistra, twierdząc, że rseinioy w tym wypadku mó­
wią także w interesie konsumentów Na to miał 
odpowledileć hr. Auersperg: „A ja  mówię w tym
wypadku tylko z rzeźnikami". Na to ów osłonek 
depntaoyi miał podrażnionym głosem zawołać: ,A 
ja  mówię także w interesie agrarynszów.* Hr. 
Auersperg odrzekł, że izeźnicy podają się równie 
za obrońców konsumentów, jak i agrarynszów, ale 
iaterea rzeiników nie jest wcale identyciny z in­
teresem agrarynszów i konsumentów. „Nie jesteście 
panowie aa zgromadzeniu itidowem" — od.wekł 
wresade minister 1 odwróciwszy sic od deputscyi 
zakończył posłuchanie.

Usllowane morderstwo rabunkowe w  Ber”
nie stolarz bez zajęcia, aaawisklem Gertner, nadal 
pod zwolm adresem 40 fealgów za pomocą praeka- 
an, a gdy listonosz przyniósł mu je, wykonał aa 
niego as mach, raniąc go ciężko. Listonosz m lił 
urzy sobie 160 marek. Sprawcę ujęto.

Bunt w marynarce angielskiej W sobotę wie­
czorem powstał w Porwssonth w koszarach angiel­
skiej m sryaar i wojennej bunt, który miał powa­
żny charakter Owego dnia po potażem spadł gwał­
towny dekicz, podczas którego część marynarzy, 
odbywających ćwiczenia na placu m usstr/ powróciła 
nnmowołaie do kcss»r Za Karę roakazano maryna­
rzom w nali gimnastycznej odbywać ćwicaenia. — 
Ogólnikowy teu telegram uzupełniają dzienniki an­
gielskie bliżizemi sioiegółami. Wecie relacyi „Ere 
nlng Standarda'1 oficer, Który dowodził ćwiosealami, 
uiły isat ubliżającą uwagę a tyiaego szeregu mary 
naray i wydal utedy roskaz, ażeby pierwssy sze­
reg uklęknął. Rozkaz suatał wykon ry . tylko jeden 
m«r,vnars nie chciał uklęknąć, ożwladci/wsay, że 
klęk* iię tylko praed Bogiem, Oficer kaasł owego 
marynarza uwięzić, a wtedy powstały w konarach 
hałaśliwe scery protestu Wieczorem usiłowali a a - 
rynarae podpalić dom. w którym mlesakają oficero­
wie, ale wojsko ndaremaiło ten aamiar i uwięziło 
kilku praywódców buntu. Wtedy marynarae snuwa 
wystąpili w pełnej liozble przeciwko oficerom i 
j>rcybr*ii t»k groźną postawę, że komendant arse 
S -to  1 m ia s ta  P e r ts m o n th  m n ata ł z  a  m ! n d a ż  x!«
w rokowanie. Nasajutrs rozpoczęło się śledztwo, po 
którem kum Stopford przyjął deputseyę, wysłaaą 
przea marynarzy i paiscay okręrowydb. Depntacya 
żaliła się z i oficera, Który pierwsiemu szeregowi 
kazał uklęknąć i wywołał w ten sposób bunt, a w 
dalsaym ciągu swoich zażaleń podniosła, że ton fla~ 
ofleer występował ziosególnlej wrogo wobec paU- 
ost okręgowych. Stonford przyrzekł, że wybuoh 
buntu pójdzie w aspomnieaie, co wywołało pośród 
marynarsy wielkie zadowolenie Tymczasem w po­
niedziałek powstały w koszarach ponowne niepo­
koje. Kilkuset palaczy wybiło szyby w koszarach i 
anisieayło uraądzenip. Gdy oficerowie chcieli poło 
żyć kres zaburzeniom, zbnutowani palacze rzucili 
się na niob i araatll klika ciężko. Policja i pie­
chota marynarska, wezwane de uśmierzenia bunta, 
ubesti ładniły abontowznyub, odprowadsiwsay zna­
czną ich część do więzienia.

Strajk pomocników kamieniarskich rozpoczął 
się dzisiaj rano. Pisma lwowskie prsyplsują winę 
majstrem, którzy wobec pomocników zajęli stano­
wisko nlepriejednare, nie chcąc usnąć słusznych 
i woale niewygórowanych żądań czetadsi w kierun­
ku poprawy Jej bytu.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy “ dołączamy arkuss 12 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad modrvm Dunajem“.

Konkurs na po*a(, (Vydzisł ceotratny Towarzystwa 
wzajemnej v ncer rękodzielników i przemysłowców .Ro­
dzina* w u Łw<wle ogiacea ikara celem r dania je­
dnego datku w kwoJe ł O K z jubileuszowego fundu­
szu posagowego. O aatkl z tego ta 'dusza ubiegać się 
mogą lórkl człouk«w rzpozywi tyoh, naleiącyoh przy­
najmniej pięć let do Towarzystwa, jak równieś córoi 
emerytów „Rodziny* 1 ilostrj po '•złoukaoh rzeczy w 1- 
styoh i emerytach w wieka od 16 do bu lat. podznia 
bez stempla z dołączeniem metryU ohrztn śwladeo>wa 
ubóstwa, ewentnalaie te  ̂ potwierdzenia dowodzącego 
zierootwa prorzacej, wroi iJ należy przez zarząd odno­
śnego oddziała do wydziału orntr lnego najpóźniej do 
yf; grudnia 19 8 r.

Skł^ki. Ku cjiozenio zasług i  j Bronisława Trze 
akowskiego złożyły plerwire uozennlc gimnazjum żeń­
skiego zamiast cienoz na trumnę 8» K na Tow po­
moc. naukowej dla PoleL Im Kraszewskiego.

Reportocr taatru miejskiego.
We czwartek „Wiśn<owy sad*.

W sobotę: .Zikoohana', komedya w 3 aktach Jerse- 
gt de Porto-Rlohe.

W niedzielę popołudniu: .Odrodzenie"; wleozór „Po­
nad tiły"

Repertoar teatru ludowego,
W aobotę .Żydzi*.
W niedzielę po południu .Szukajole dziecka*; wie-

czói. „Myszy bez ;ota*.
i  ttmles Inrza We ^swartea 8 .latopada: Pewi ra, Wi- 

K ryi a i Gotfryda; w p*ątek 9 listopada Teodora żo'
1 Ursyna; w sobotę 10 list, pada: śudracja z Awel. 1 
Teokiystj

P lohćć1 "afics 8 listopada o g< dżinie 6 minut 43. 
ta- kói o pod* i  ta. 6 dtngota duis *"4*!r 9 «  91.

Z krakowskiego obsorwatorynm Dnia 6 listopada 
termom«tr doszedł od +  9 8 do +  14‘U C.; barometr 
opadał

Dni* 7 Hat-opade o godzinie 7 rano stal: barometru 
7o9*7 mm., termometru -4- 8 i  C.; wiatr półn. wschodni.

B ,  O c s b p y s l a l k A ,  K r z y e z t e t e r y
K ^ a i s r i w .  Wynsjnnjs i sprzedaje pierw 
aorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harcio 
nie i p-anola aa gotówkę lnb na spłaty nawet 
fiwudziestomiesięczpe. Instrnmantr osy warw od 
een najniższych.

Jrrsrtek 8 Listopwta

Obraza czci.
(Z sali sądowej).

.K raków . 7 lis topada 
D r u g i  d a l e ń  r o z p r a w y .

Diiaii j odbywa się w dalsaym ciągn roaprawa 
Lama przeciw p. Klemensiewiczowi, oskarżonemu o 
obraię csol prot Bnjwlda. Andytoryum równie 11- 
oane jak wcaoraj, s  przewagą przedstawicieli świa­
ta prawniczego i uniwersyteckiego, na galery i u ie- 
le pań, głównie słucLacsek aniwersytecu.

Obrońca dr H e a k i  zad: jo oskarżycielowi pry* 
wat.temn saereg pytań, odn isząc/ch się do possoze- 
gólnych pozycyj bilanio, na które prof. Bnjwid czę­
ściowo udzielił wyczerpujących wyjaśnień; risztę 
pytań w tym kierunku prsewodnicaąoy ncbyllł aż 
do przesłuchania p. Olesia, który układał bilans aa- 
kładu prof. Bujwid*

Adw. dr G e r t l e c  zgłosił wnlozek o aażądanle 
wykazśw uraędu hipotacanego a waaystklob posia­
dłości prof. Bujwida, i  którycn okaże się, jasi był 
rzeczywiście ten okrsyoaany majątek prof. Bnjwid*.

Dr H e a k i :  Csy p. Klemenskwici nigdy nie żą­
dał polepsaenia wikto?

N* pytanie to prof. B n j w i d  odpowiada, ie  od 
niego nigdy p. Kiemeuslewica nie żądał polepizenia 
iriktu, czynił to tylko „na uboczu", w sposób, w 
jaki człowiek, pracujący wspólnie w aakładtic, ni­
gdy czynić nie powinien.

Dr B i i i i  zapytuje prof. Bujwida, czy prawdzi­
we są fakta, prayiocaone w piśmie aaml istnie twa 
oo do niedoslatecanego żywienia chorych, o rai go­
towania w te] samuj kuchni kolacji dla chorych i 
karmy dla nierogacizny?

Prof. B n j w i d  odpowiada na to, 4e wtedy aie 
był w Krakowie, a aaraąd zakładn sprawował wte­
dy p. Klemensiewicz.

Ponieważ w praemówleniach swoich p. Klemen- 
siewlca kilkakrotnie asyuersko wyraził się o „hu- 
manitaroości" prof. Bujwida, adw. dr G e r t l o r  
stwierdza, że prof Bojwid istotnie na miano filan­
tropa sasłngnje, ciego dowodem a wielu przykładów 
n. p. 2 5 .0 0 0  koron, wydsne na Dow polski w Mo­
rawskiej Ostrawie.

Z kolei nastąpiły licaab pytania, stawiane do 
prof. Bujwida praez obrońcę dra HesKlcgo i dra 
Gortlera, w sprawie różnych szczegółów, oda >szą- 
cyeh aię do gospodarki w zakładzie, oraz rzekome­
go zmuszanie oborych do ciężkich robót. Z odpo­
wiedzi prof. Bujmida wynika, żu jeśli ożywano do 
robót (lekkich tylko), to tylko lodzi zdrowych, aa 
"ewnem wynagrodzeniem. Niejednokrotnie *am p. 
Klemensiewicz ożywał chorych do posług.

Na aapj tanie rędziego dr» G e  i .  1 e r a  prof. Boj­
wid oświadesa, że s poeiątku był bardao zadowolo­
ny a pracy p. Klemensiewicza jaKo asystenta, któ­
ry pracował nlaraa Jamoiiieloie, później jednaK p. 
Klemenaiewici się aantedbjwał, pośw.ęcając mniej 
caaau chorym, wobec których był nierai sa małe 
delizatnym

Zarznt w tym kierunku odpiera orkarzoay p. Kle- 
mensiewios, że robił ssybko, ale robił to, co do nii - 
go należało.

Po półgouslanej pausie, o goda 12 w poładnie 
priystąpił praewodnicaący do przesłuchania śwlad- 
KÓW.

Ś w i a d e k  p. Kaalmlera B u j w i d o w i ,  taprsy- 
slężona, opowiada swoje stanowisko w zaLłaaaie, 
gdsie zajmowała się prowsdienlem gospodarstwa 
domowógo. Na wstępie raza. cza p. Bujwidowi, że 
odpowiedzialność aa gospodarstwo w izKładite prsyj- 
■*1», JeSall jakakolwiek oraykroM a* te gOSrodir- 
stwo mogłoby spaść aa  jej męża. Świadek xśw ad- 
•aa, że mąż jej nlo w tej aprawie me wlafen leca 
aa wiaystko » m a  odpowiada. Stoaunek męża jej 
prol. Bujwida do p Kiemensiewicia trwał od lat 
12, a od lat 11 uważała go aa oułowieHa prawe­
go, dopóki a pracy, wyłącznie kulturze poświęconej, 
nie przerzucił -Ię na pole walki politycznej. Po­
nieważ świadek (p. Bujwldowa) rras ■ mężem pra- 
o» wał praea lat 10 nad prowadaeniem takiego aa- 
kłsdu w Warszawie, mąż jej uży> jej także do 
osynnoścl gospodarskiej w zakładzie \rakowskim, 
gdzie zgodnie z przepisami namiestnictwa wydawa­
ną była żywność dostateczna, oo świadeE demon­
struje prayniesioneml a sobą nacayniawi, jak garaca- 
kamf i taieraaasi, w których i na których podawa­
no oh o rja  strawę. Strawa ta  jest wprawdsie pro­
sta, ale adrowa i lepsza od tej, którą chorsy ży­
wią się w domu. Książkami 1 sap skam1 świadek do­
wodzi, że wss/stEie twierdzenia p. Kiemensiewicia, 
jakoby w iskladzle kapowano na potraeDy aa mało 
mleka i mięsa są beapodstawne; p. Klemensie wica 
próbował niejednokrotnie smaku potraw i nie a s ia i 
je uledobremi.

Przed świadkiem, jako gospodynią, p Klemen- 
siewlca n i g d y  aię nie skarżył na złe żywienie 
cn-rych i sam sgodsił się na nki.dzae p rse i świad­
ka , menu*; izm ans ni«jednokrotjle gospodarowa1 
na własną rękę 1 nigdy choć miał ku temu prawo, 
n i e  i m l e i l ł  t e g o  n e m  f n l e  p o l e p s a y ł  
żywienia chorych. Gdyby można bjło  ow, priezua- 
czonr przez namiestnictwo 3 korony dziennie wy­
dawać t y l k o  na żyole chorych bes zosztów ieoze- 
nia i mieHaksnia, to jesacae nie możnaby za te 
pieniądze sprawiać lepszego pożywienia. Że świa 
dek i prof. t  njwid ile  obchodaił się źle ie  służbą, 
jak to twierdził p Klemensiewicz, praytaoaa świa­
dek saereg faKtów, dowodaących wprost caegoś prse- 
oiwnegc Co do zarzucanego pp. Bujwidom, że to- 
lerc wali w aakładzie uwym bicie dzieci, świadek 
stwierdza, ż- na Jodko wskiego, który się miał do- 
puszczać maltretowania dzieoi, nikt się nie szarży!.

Dr G e r t l e r :  P  Kiemens ewiea z a n u c ił, że 
prof. Bnjwid zrobił majątek na rakładzie krakow­
skim. Ile miał prof. Bujwid pienięday, wyjeżdżając 
a Warsa* wy?

Pani B n j w l d n w a :  36 000 rab!*. Dowodni to, 
że r j j ą t e c  nie sostał zdobyty na zakładaie.

Dr G e r t l e r :  Prosię pani profesorowej, czy 
pani, jak to mówił p. Klemenaiewici, ma jakie fun- 
dosse w Kasie oszcrędecści

Świadek p. B n j w i d o w i :  Nie cbcę dawać bn* 
morystycsnych odpowiedzi, ale te fundosze, które 
mam w bankach, przelewam na p. Klemensiewlo** 
aa jego 10-letnią —  jak to nazywał —  „niewolę" 
w zakładaie.

Dr H e s k i :  Dsięknję, prayjmnję w imieninsweg" 
klienta.

Usk. K l e m e n s 11 w i c a :  ^irzekau się na *o- 
rayść mego obrońcy. (Wesołość.)

Dr G e r t l e r :  wobec tego, że obraza powołaj* 
się ciągle na raoKomc ujemne relacye protomeitrha 
dra Merunowtaza o aakładzie proi Bujwida, sś*w * 
wniosek o wezwanie do rozprawy dra Merunow!e**> 
rftóry złożyć ta  może rozstrzygające zeznania

Św. Kaaimiera B u j w i d ó w  na ,  córka prof ®nJ' 
wida, za zgodą stron zeznaje bea przysięgi. 
kładzie bywała często i nigdy rie  słyszała, by * 
lońo się na ały wikt. Mięso było dobre Równ e 
nie żalono się przed świadkiem na złe obchodzeń
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z nimi 1 iżąceg. loafcowikiego Przy układania 
budżetu zanładu, przyczem współdziałał p. Klemen­
siewicz, tanie odezwał zię: „nie zakładamy insty­
tutu na tnczenie kmiotków".

Świadek Adam J o d k a w z k i  pod ważnością1 
przysięgi, słożunoj na pierwszej rozprawie, zeznaje 
podobnie jak pierwszy raz, starając się uniewinnić 
a poczynionych mu zarzntów Dicia chorych. Świa­
dek przyznaje te uderzył kilka razy chłopaków, 
s których jeden saczególniej był rtrozwydrzony", 
gara choaztł pa baryerach piętrowych i t. p. Do 
posłng i posyłea używał chorych, ale często chorsy 
się sami zgłaszali, by ich użyć do pracy

Adw dr H e s k i  przypomina Świadkowi, że pe­
wnej nocy zimowej nie wpuścił do zakładu 8 ludzi 
chorych, którzy tułali się całą noe po mieście.

Pt> przesłuchaniu świadka Jodkawskiego, odro­
czono rozprawę do godziny wpół 4 po południu.

4 E 6 « M N C Z B y
x  Z Tow irey itw a  kredytowego ziemskiego.

Odnośnie do obwieszczenia, dotyczącego ogólnych 
wyborów delegatów 1 aastępców tyohż do ogólne­
go zgromadzona galicyjskiego Towarsystwa kredy­
towego ziemskiego rozpisazyek na dzień 15 listo­
pada b. r . , zawiadamia Kada dyrekcyl właśoieiell 
dóbr taDnlaraych powiatu t a i n o w s a i e g o ,  te  
a powodów lokainych śmienia się za mocy upows 
mierna Bady nadaoreaej galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego siemskiego z dzlz 5 llatopańa b. r 
t e r m i n  w y b o r ó w  d e l e g a t z  z okręgu wybór 
eaego tarnowskiego i iegGż zastępcy do ugólzego 
zgromadzenia galicyjskiego Towarsystwa kredyto­
wego siemskiego aa daleń 20 listopada b. r.

x  Trzeole rete pożyczki roeyjekiej. Z Mo­
skwy teiegrafoją: D tiś zastąpiła w bantach wy­
płata traeelej raty 20 5*/, rosyjskiej potyczki pań­
stwowej a rokn 19u6. Wypłaty aadeszł; punktualnie

Z mltjskie! osatrfzsr 'ars os na kydłr w Kraks* 
Klików. 6/11 1906 r. Na u nUłejssj iirg (pędzono s* 
bydła rogatego roi eg 93u sztuk, b) jzłi “Tika 99 sztni
o) cieląt 947 sztuk d] owiec . kór 25 sztok, o) etierc 
gaclzn*' 969 sztuk. Lasem 818 *ztuk.

Woły z paszy płacono po 7b do 80 kor., wory opa 
»»we p" — do — kor., krowy po 68 do 70 koi., bu 
hajc po 80 do 89 kor., delęta pi 66 do 76 kor. ii  je 
don oetnaj metryo-ny iywej wagi oieięta na iziuU pa 
99 do 44 kor., nierojai lirę ic. .ną p< 78 do 84 kor 
aa jeden oetna' metr rywej wagi, me»ogaoline inosni 
po 194 do 191 kor. za jeden oetnar metr rsetnej wagi, 
owoe na sztuki po — do — kor., n u r  ze simkę po 
— do — kot bunaje za simkę po — do -  kor.

Sprzedano dla miejscowej konsumoyi bydła rogategc 
eleląi i nierogacizn;- 618 sstuk, na eksport i ii rogi 
tki do gmL sąsiednloh nydii rogatego 187 sztuk, nie 
rogaolsDT 56 sztuk, pozostałe do drugiego targu — 
(■tak,

Oeny powyższe oblloaono ber opłat; akoyzowej.
Z tarpan rfaałewyos. Kraków, 6 listopada. Płacono sa 

10C klg netto* Fiaenlua biała od i 7*10 do 17*90 Psae- 
Uaa jserwona i sśłtz od 15*6u da 18*90. Fi»nioa w<
. « i u  od 1(80 do 'tl'69. Zyto krajowe od 19*80 do 
14*—. Zyta węgierzkls ed ‘4*— do 14*50. Jęcsmieu na 
kmpy od . 8*80 de 14*58, ęeimi j_ browaruf oi 14*40 
śe 11*10 Jpoamleń ne passę od — do —*—. Uwl. - 
* epłeta kk~ysuWi od 16*10 do 16*50 Proso od —*— do 
-*—, Tatarki o" 14 — dc 14*80. Kaku*yds> id 19*40 

de 18*81 Grach od 19 5d do 95*-. Fasole od 92 — do 
94*-- Wyka od —*— do —*- . niepak zimowy od 81 
de 89*—. Aoniesyn. nasienna oserwona od —*— do 
—*—. Kejuotyna nasienni biała —*- do —*—. Ty 
motto. od —*— do —* —. kispzrzetta od —*— do — . 
•ocze-r od 40*— do 50*—. Słom* od 4*— do 4*80* 
taeae ed 4*— a< 4*80 Kocicsynr pastewne od 6*— do 
7*90. HaaanlaM od 8*— do 4*00. Jagły ea 88 — de 
M*- , /eje zz kopę od f*— do 4 Su. M nsłn zz 1 klg. od 
180 do 9*91 Jtnsłe rz gzmiee od —*— do —* —. Spirytus 
ni 16* , " .'iu.se sz hektolitr od —*— do SOO*—. Oko 
'< w i* 76 „ ~*»a m> od - — oo 160*—

Saiapeszt, 7 listopada •-łieniia na paidn-u (k —*— 
do —*—, paz „oe ui kwiecień 1906 14*89 do 18*84;
*yt. aa październik —•— do  , ij*r aa zwieoi-
1904 J8*li do 1816; nwlsa VI psidzlDmlk —'— do 
—*—; owi* na InHecleii 1906 1**84 do 14*86: ksknr 
di» na sierpień -  — do — ; knkwydta na wrawieó 
'8 60 do 16 69, kukurydze na mej 1906 10 96 do 10*98 
r«epak na sierpień 96 9) do 96*5t*.

Ofen uosUte i*d< obęć kupra mierna, nspoeoblenle 
briyjeuuB; pog.ua piękna

Ostatnie wiadomością
— Na w c z o r &j B z e m p o s i e d z e n i a  

K o ł a  p o l s k i e g o  odczytano dalsze petycye
*  sprawie reformy wyborczej i rozszerzenia 
autonomii, poezem na wniosel D**ezesa Abra- 
bamowicza wybrano członkiem komisji dia re­
formy wyborczej p. G i z o w s k i e g o ,  który zaj­
mował się z dawna sprawą ochrony przeciw 
Nadużyciom wyborczym. Poseł Gizowski ma za- 
iść miejsce jednego z dotychczasowych człon- 
kćr te] komisji, który mandat do mej złoży 
Dalsze oorady Koła nznano za poufne.

— K o m i s j a  d l *  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
Nbrudowała wczoraj w dalszym ciąga nad us t a -

o o c h r o n i e  w o l n o ś c i  w y b o r ó w  i 
P^yjęła wniosek posła A b r a h a m ó w  i cza,  
*by wybrano subkomitet 1ia rozpatrzenia in- 
Nych jeszcze nrzestepstw, które powinny być
* łączone do ustawy. Subkomitet ten . złożony 
- 14 członków, wybrano. Uzasadniając swój 
*hiosek poseł Abrahamowie! żądBł także ochro- 
'y dla k o m i s y j  w y D o r c z y c h .  Następne 

Posiedzen e komisji odbędzie się dopiero, gdy 
Nhbkomitet załatw' się ze swoim zadaniem — 
N tokn dyskusji minister sprawiedliwości dr 
A1 e i n , na życzenie posła Snstersicza, nzupeł-

swoje wywody s t a t y s t y k ą  z a s ą d ^ e f i  
*5 p r z e s t ę p s t w a  w y b o r c z e .  Daty przy­
uczone przez ministra dotyczą lat 1879, 1885 

891. W roku 1879 nie było wogóle żadnych 
?*8ądzeó za przestępstwa wyborcze, w r. 1880 
£yło ich 17, w r 1885 i 1886 wynosi liczba 
,*Dądzonych 62, względnie 34 podczas gdy w 
wjach poprzednich wynosiła 28, 24, 2 i 14 
J’ mtacb 1887—1890 wynoszą cyfry zasądzę 
ych 24 22. 14 i 36. Podczas wyborów w 1891 
 ̂ynosi ta cyfra 72, w rokn następnym 28. Mo- 

więc zauważyć pewne podwyższenie się licz- 
^  ^aóadzeti Lecz te wszystkie cyfry pozostają 
4 U.le po za cyfrą, jaka wynikła po zaprowa- 

'hir v  kuryi. I tak w rokn 18«7 cyfra ta 
 ̂ “osi 493. a w latach 1901 i 1902 «86, wzgię- 
a *o 2 4 8

l w o w s k a
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b, ^"waąg izba handiowa I przemysłowa os
I).,* '•••oraj posiośieaie, na które* między inoemi

-  . . .19< ‘ '“'“■e »»gły wniosek, domagający się, aby ko 
j, •arena po upaństwowieniu sapewaiła Galicy!

1 T raebla!| lepsae ! krótaze p o ł ą  
* 1,1 ł o l e j o w e  z W a r z i a w ą .  Poruaznno 

k r  *we,ty i dotkliwego brakn wagonów. Dziej 
* » i * i**0 ■!? °d raąau i a t e * i  y-

®J o a * j  p r o 4 n 4 '-«0<I d r o b n e j  m o n e t y ,

której brak dotkliwie daje się odczuwać w filiach 
Banku austro-węgierskiegu Następnie uchwalono 
zwrócić się do namiestnictwa a żądaniem ograni­
czenia koncesji na wyszynk wina, w niektórych 
powiatach, jak n. p. w knłomyjskim przybiera nie- 
zlfcbane rozmiary. Do wydziału krajowego związku 
turystycznego wybrano delegatom p. Gubrynowiczo 
Wreszcie uohwaiono domagać się pomnożenia liczby 
faohowych obywatelskich sędziów przy trybunale 
handlowym we Lwowie z 30 na 36. |

Podw ojna rew izy t. Polioya lwowsz* przepro-1 
wadziła azczegółową, bardzo skrupulatną rewisyę 
w mieszkaniu ursędnlka Kasy chorych, p. D. Sala­
mandra, a następnie w lokaln Kasy dia cborycb. 
Bewiaya ale dała dodatniego rezultatu.

W sprswie tej donoszą pisma lwowskie, ie  ko- 
mJsnrs polioyi Smółka, wraz z dwoma agentami i 
w towarzyitwJe kilku policjantów odbył śolałą re- 
wizyę w pnm ietikar'a urzędnika Kasy chorych , p. 
Dawida Salamandra. Folioya przessukała wsaystkie 
skrytki 1 kryjówki, o n n  .dy i kufry, srukająo na­
wet po ścianach, ozy niema tam jazlohś tajemnych 
schowków. Bewizya jednak nie dała iadnysu re­
zultatów —  Równocześnie starszy kumlaarz Urba­
nów ioz z konreplatą Tauerem przyszli o północ** 
do Kasy chorych, p sile  prócz biurka p Salaman­
dra prseisukano wiaystkie inne biurka i szafy. —  
3 godzinna rew lzya, przeprow adzka w obecności 
dyrektora Hudeea, seKrotarza Naciera i Saiaman 
dra I to dała wynik ujemny. Eewtayn ta, przepro­
wadzona bardzo skrupulatnie i tajemniczo, pozostaje 
podobno w łączności z ostał niemi wypadkami w Bosyi

Krtdzlaie w hotelu Georgea. OJ kilku mieaię
cy ginęły w hotelu Georgea rozmaite przedmioty. 
Wczoraj wreszcie jeden z agentów potioyjnych, bę­
dąc w Kazio oMozędncści, sauw aiy ł, i i  chłopak 
z hotelu Georgea, Emil Doerlnger, składa na ksią­
żeczkę jakąś kwotę. Zajraał do jego kziąieciki i 
spostrzegł, ie chłopak ten w przeciągu ostatnich 
dwóch miesięcy słciył na Ksiązecisę w róinycb 
kwotach przeszło 600 koron. Gdy chłopak nie mógł 
się wytlómaczyć, ikąd s a  tyle pieniędzy, agent 
sprowadził go do polteyi. Prsoprowndsonn tndngn- 
cya wykazała, ie  ehłopak ten wydawał w ostatnich 
miesiącach prseezło 400 koron miezięcznie na swe 
potrzeby, a jakkolwiek liczy dopiero 19 i a t , ju i 
otrzymywał aobie metresę. D ceringera, który sta 
nowczo oświadczył , ie  jest niewinny, zatrzymano
w więsieain 

Zmarli.
Jan  K r o m e r ,  inspektor kolei państwowych, za­

stępca nsoselnika kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie, nmarł w 52 roku życia. S. p. Jan uro- 
asił cię w Krakowie Był syuem ceniouego w swo­
im czasie wysoko architekta, a bratankiem prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Jóaefa Krcmera. Po 
ukończeniu g.. nanvDm św. Anny, uczęszczał chwi­
lowo ca ówesesną technicę krakowską, poezem prze 
niózł się na dalsze stodya do Wiednia, gdzie wśród 
kolegóa zdobył sobie ogromną zympatyę i szacunek. 
Pociątkowi poświęcał się, za praykładem ojca swe­
go, architekturze; później wstąpił do służby przy 
kolejach państwowych. Jako aapalony muiyk-ama- 
tor, utrzymywał Miikie stosunki z kołami artyztj- 
csneml i Uteraciriemł, Nie zasklepiając a ę jesynte 
w awoia fathu. śiedslł baosaie i ioa ł dobrze cny 
współczeBiy ruch ii uncas i naukowy.

Cudowne wybory do Sejmu.
Jeżeli „wybory galicyjsgie" są jedyną w swoim 

tod^ain specjalnością na bruku wiedeńskim, to 
dzis.ejsze, krakowskie, będą ich typowym oka­
zem. Bo że tam gdzieś w Pipidówce Starosta 
na spółkę z burmistrzem nrządza sobie łamańce 
na koszt naiwnych, nieuświadomionych wybor­
ców, to rzecz dość powszednia, aczkolwiek to 
jej karygodności nie zmniejsza. Aby jednak 
w Krakowie, siediibie inteligencji, władze wy­
borcze ośmieliły się pozbawić całe masy, całe 
kategorye obywateli kart do głosowania przez 
niedoręczenm ich właścicielom, jest fintą wy­
borczą jnż nawet na tle osławionych wyborów 
galicyjskich nową i odbijającą Drzez swojj, 
mohstruainość.

Faktem jest, że do wczoraj południa n. p. 
c a ł y  p e r s o n a l  Kol e i  p ó ł n o c n e j  n i e  o- 
t r z y m a ł  l e g i t y m a c y j ,  z maszynistów i 
Konduktorów kolejowych o t r z y m a ł  j e  ma ł o  
kto.  Nie otizymała też do wczorajszego wie­
czora większość urzędników kolei państwowej 
i bardzo wielu urzędników innych tategoryj.

Aby upozorować to karygodne i c e l o w e  
zaniedbacie, doręczał magistrat urzędnikom 
karry legitymacyjne me w biurach, w których 
pracują, iak to zawsze czyniono dołąd, lec-z 
w ic h  m i e s z k a n i a c h .  Ponieważ zaś adresy 
mieszKań w trzech czwartych częściach są zre­
dagowane na podstawie starych wykazów poli­
cyjnych, i ponieważ nrzędnika zwłaszcza nieżo­
natego, niełatwo zastać w jego mieszkania, a 
rozduwmotwo b l i s k o  d z i e w i ę c i u  t y s i ę ­
cy  legitymacyj odbywało się dopiero w dniach 
ostatnich, i to przez Indzi najętych, z topogra- 
tią miasta neobeznanych, — więc nic dziwne­
go, że co najmniej t y s i ą c  l e g i t y m a c y j  
nie zostało doręczonych. Natomiast doręczanie 
legitymacji dla kobiet odbyło się najpierw i to 
w usy»tnncyi hyen wyDorczych, zostających pod 
komendą osławionego dyrektora Z. Kowalskie­
go, które natychmiast je wyławiały

Efekt więc tej roboty był już wczoraj pe­
wny. Przeszło 1500 legitymacyj kobiecych spo­
częło w rękacn „komitetu obywatelskiego" a 
przeszło 1000 głosów „zabrano" demokratom 
przez medoręczenie kart do glosowania ich zwo 
lennikom. Wybory więc jnż wczoraj były roz­
strzygnięte; dzisiaj odbywało się głosowanie 
„pro forma",..

Z tego powoda komitet demokratyczny wy­
słał wczoraj wieczór depeszę z zażaleniem n a 
niedoreczenie wyborcom kart głosowania d o 
p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  br. B e c a i  z żą­
daniem, aby starostwo dzisiaj przez cały dzień 
niedcręczone karty głosowania oddawało zgła­
szającym się wyborcom. Dzisiaj też ndała się 
delegacja komitetu demokratycznego do dele­
gata p. Fedorowicza. P o d ą ż y ł y  do s t a r o ­
stw*.  i s t n e  p r o c e s j e  w y b o r c ó w ,  którzy 
kart nie otrzymali. Ale cóż Bię pokazało? O o 
gdzieś na przestrzeni między magistratem a sta­
rostwem „ulotniła" się lwia (zęsc legitymacyj, 
b o n i e  o t r z y m a l i  i ch  w y b o r c y ,  n i e  
b y ł o  i ch j o ż  d z u i a j  a n i  w s t a r o s t w i e  
a n i  w m a g i s t r a c i e .

Udał. się tedy znown z placówki wyborczej 
do starostwa w imienin komitetn demokraty­
cznego pp. dr Adolf Gross i Michał Konopiń­
ski, za którymi przez całą nlicę Grodzką, Ry­
nek . Fiorrańpką DOBtępow&ł długi korowód 
wyborców płci obojga, „pozbawionych" w dro­

dze równie krótkiej, jak  kodeksowo karnej, 
kart do głosowania. W starostwie leżały nie- 
dorcczone legitymacye bardzo przykładnie we­
dle alfabetn rozłożone; pokazało się atoli, że 
były to legitymacye, n ie  m a j ą c e  p r a ­
w n y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  a n i e  b y ł o  t y c h  
k a r t ,  o k t ó r e  s i ę  z g ł a s z a n o .  P. komi­
sarz Kowalikowski zapowiedział tedy, ze wy­
borcom, którzy w starostwie nie otrzymają le- 
gitymacyi, wyda dotyczące potwierdzenie prne- 
mne, za któreeo okazaniem otrzymają r  odno­
śnych sekcjach wyborczych albo legitymacje 
oryginalne, albo ich dnplizaty.

A teraz korona dzieła. S e k c y e  w y b o r ­
cze  t y c h  u r z ę d ó w y c n  p o t w i e r d z e ń  
s t a r o s t w a  n i e  u w z g l ę d n i a ł y  w c a l e  
i żadnych kart wyborcom nie wydawały.

Jednem słowem, wyborcy krakowscy przeszli 
dziś znakomitą szkołę polityki partyjnej, za 
której ufundowanie jesteśmy wdzięczni konser­
watystom. A swoją drogą zbierzemy skiapnla- 
tnie wszystkie fakta naanżyć i w sposób wła­
ściwy uczynimy z nich użytek.

Przeciwko ważności wyborn dzisiejszego wnie- 
s'ony będzie przedewszystkiem urzędowy p r o ­
t e s t ,  niezaieznie zaf od tego komitet demokra­
tyczny dążyć będzie do skierowania całej spra­
wy na drogę śledztwa sądowo-karnego.

W ciałach reprezentacyjnych oczywiście wy­
bór dzisiejszy będzie przedmiotem interpelacyj 
i wniosków.

Związaii gc, zatkali mn nsta mokrem płótnem 
i c h c i e l i  go p o w i e s i ć .  Zamiaru tego prze­
cież z iniechali i zanieśli zw.ązanego do kloze- 
tn. Tam jeden z nich trzymał słnzącego, a mni 
z a c z ę l i  w y p i ł o w y w a ć  ' . r a t y .  Następnie 

, pochwycili d r u g i e g o  s ł u ż ą c e g o  i także go 
j związali. Hał&a usłyszał wartownik i zapobiegł 
ucieczce. O bn s ł n ż ą c y c h  s t r a s z n i e  obi- 

11 o. Jest zamiar oddania wszystkich uczestni­
ków zamachu pod =ąr polowy-

Bankructwo miasta Baku.
Baku. Zarząd miasta Baka zawiesił wszyst­

kie wypłaty Sr ma p r o t e s t o w a n y c h  we­
k s l i  prywatnych dosięga tu jnż 800.000  rubli

Z Rady państwa.

Yv m or sam był dość ożywiony, do czego 
przyczyniały się głównie tłumy wyborców, poz­
bawionych kart głosowania, a błądzących od 
jednej sekcyi wyborczej do drugiej, to znowu 
z sekcyj wyborczych do starostwa i z powro­
tem do sekcyj — zawsze bez reznltitn, bez 
kart głosowania.

Do godziny 4 1/, przedstawiał aię wynik głoso­
wania we wszystkich sekcjach razem raniej 
więcej w następujący sposób:

Dr. Ignacy Petelenz 1«15.
Dr. Walenty Staniszewski 2215 głosów. 
Wobec tego wybór korserwatywnego kandy- 

daln, dra W. Staniszewskiego, zdaję się nie u- 
legać wątpliwości.

I Bosyi i zaboli rośno.

(Tolegr. „N. Pefor«y“ z 7 listopada.)
Wiedeń. Po dosłownem odczytania wmesio- 

nycn intorpeiacyca i ynioshćw, co zajęto prze­
szło 20 mmnt, przystąpiono do daiszego ciągn 
dyskusji nad wnioskiem nagłym p, G e » m a n- 
n a  w sprawie reformy wyborczej.

Jaso mówca generalny „contra* przemawiał 
p. T a r c a r  i zwalczał tak nagłość ja t  i sam 
wniosek

Wiedeń. Po przemowie mówcy genbralnego 
„pro" S c h O p f e r a  i faktycznych sprostowa­
niach posła Stern berga, Kramarza, Płaczka i 
Klofacza wnioskodawca Gessmann zrzekł się 
wywodu końcowego.

Poseł S t e i n  domaga się imiennego głosowa­
nia, ewentnamie ns wypadek odrzucenia tego 
wnioskn stwierdzenia stosunku głosów i zastrze­
ga s:ę, by jak słychać prezyJynm odstąpiło od 
merytorycznej dysknsyi nad wnioskiem nagłym.

Wniosek o imienne głosowanie nie znalazł 
dostatecznego poparcia, traczem nagł ość  przy­
j ę t o  226 giosami przeciw 46.

Posłowie socjalno demokratyczni i chrześci- 
jańsko-socyalni Klaskają, zaś Wszechniemcy 
krzyczą Schoenerer bez przerwy krzyczy do soc.- 
demokratów „Przekupieni, zapłaceni!" Również 
i inni Wszechniemcy obelgami obrzucają soc.- 
demokratów.

Po grasowania posiedzenie przerwano na pół 
godziny, by dać mowcom możnuść zapisania się 
do głosm

Rząd wydaje coraz nowe przepisy, mające 
ni celu ścieśnienie wolności agitacji przy wy­
borach do Dumy. I tak w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, jak donoszą dzienniki peters­
burskie, układaną jest instrukcja, którą kiero­
wać się mają gubernatorowie przy wydawania 
pozwoleń na zebrania przedwyborcze. W instrn- 
kcy; tej ma być powiedziane, że prawo zwoły­
wania zebrania przyołngnje wprawdzie także 
skrajnym łew^m partym, na zebraniach takich 
wszakże obowiązkowo winni się znajdować 
przedstawiciele pclicyi, k t ó r z y  m a j ą  n i e ­
z w ł o c z n i e  z a m y k a ć  z e b r a n i a ,  w razie 
ieżeli mówcy w czemkolwiek przekrocz* prze­
pisy o zebraniach.

Wiadomu z<*ś, że co do tych rzekomych „prze­
kroczeń" władze poncyjne kierują się nijjaskraw- 
ozą samowolą.

W Sebastopoin skazano na 12 'a t więzienia 
16-letniego Makarowa, który zastrzelił komen­
danta twierdzy Neplnjewa

„Magaenurger Ztg" donosi, że na bezpośred­
ni rozkaz Stołypina, w ostatnich dniach w y­
d a l o n o  w i e l n  ż y d ó w  z P e t e r b n r g a .  
Car na ostatniej Radzie ministeryalnej miał się 
oświadczyć p r z e c i w  r ówno n p r a w n i e n i n  
ż y d ó w  z innymi obywatelami państwa.

(Tsligraow „N. fte fora j “ z 7 listopada.)
Wybory do Dumy.

Petersburg fPer Ag. tel.). Wczoraj przy u- 
dziaie zastępców ministerstw spraw wewnętrz­
nych, oświaty i budowli dróg odbyło się posie­
dzenie p i e r w s z e g o  d e p a r t a m e n t u  s e ­
na t u  dis obrad nad niektóremi sprawami, związa- 
nen-i z wyborami do Dumy i do Rady państwa. 
W ciągu tych obrad uchwalono następującą re- 
zolncyę:

Chłopi wybierać mają w obrębie swej kuryi 
» nie wolno im brać udziału w wyborach w ob­
rębię knrji właścicieli ziemskich. Osobom, nie 
należącym do stanu kozackiego, nie wolno brać 
ndziałn w wyborach, ani nie mogą być wybra­
ni, jeżeli aie są osiadłymi w teryuiryacn koza­
ckich,

Przfz „własną kwaterę", Której używanie u- 
pełnomaema właściciela do brania ndziałn w 
m i e j s k i c h  zgromadzeniach w yborczyco, ro­
zumieć należy także pomieszkanie, Które posia­
da samodzielne gospodarstwo z osobnym wcho 
dem i własną knthnią i nie ma połączen-a z 
innem mraszKaniem.

Osoby, które z powodu ubóstwa otrzymują 
własne pomieszkanie od zakładów dobroczyn­
nych, tak samo najmujący pojedyncze pokoje 
n ie  p o s i a d a j ą  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  me 
będą też wpisane do list ryborczych miejskich 
T at samo s ł u ż ą c y  najniższychkategoryj, jak 
portyerzv, monterzy dozurcy lasów, hmpiarze 
ifcd. n i e b ę i F ą w p i s a n i  u a l i s t y  w y b o r ­
c z e  m . e j  s k  ie

Również w wyborach do Dnmy państwa nie 
ma brać ndziałn służba najniższej kategoryi 
przy kolejach, jak drogom.strze, dozorcy mostów, 
maszyniści i ich pomocnicy, Konduktorzy, do­
zorcy wagonów, palacze, zwrotniczy itd.

Napady i rabunki.
Moskwa, Wczoraj wieczorom bandyci dostali 

się do pustelni łc-janowskiej, zajętej przez 
klasztor męski około linii kolei jarosławskiej, 
z a b i l i  a r c h i m a n d r y t ę ,  z r a n i l i  f n r t y -  
ana ,  s k r a d l i  u t e n s y l i a  c e r k i e w n e  i 
pieniądze, poezem uciekli. Bandytów było sied­
miu, z któiych trzech w muDĆurach studenckich

Rewizye i aresztowania
Moaxwa. Wczoraj dokonano rewizji i aresz­

towań, których ofiarą padł główni* komitet cen­
tralny partyi socyalno-demokratycznej. Areszto­
wano 26 osób. Przy ni Dołgorukuwskiej w je- 
dnera z mieszkań urządzono zasadzkę Zebrano 
adresy i wykazy organizacji okręgowej.

Bunty więźniów 
Moakwa. Przestępcy polityczni dokonali za­

machu na życie służącego, aby nmknąć z wię­
zienia Kiedy słażący wszedł do celi i zaczął 
rozdawać herbatę, rzuciło się do mego 6 osób.

Naq/ość przyjęta.
Wledftń. W tej chwili odbyło się głosowanie 

nad nagłością wniosin Gessmanua. Wszechnie- 
miec poseł Stein zgłosił wniosek o głosowanie 
imienne, który jednakże nie uzyskał należytego 
poparcia ze stronj innych stronnictw monie­
ckich i upaał Wówczas Stein wśród głośnych 
objawów oburzenia po stronie Wszechniemców 
zażądał stwierdzenia liczby obecnych posłów.

W chwili, gdy prezydent zarządził głosowa­
nie. w i e l u  p o s ł ó w  ze  w s z y s t k i c h  s tro n ­
n i c t w  o p u ś c i ł o  s a l ę .  Mimo to wniosek 
przyjęty został olbrzymią większości? głosów, 
przekraczającą znacznie tak z w. większość kwa­
lifikowaną, bo 227 głosami przeciwko 4 6  Ten 
wynik głosowania przyjęto b n r z l i w e m i  o- 
k l a s k a m i  po stronie zwolenników, a wrzawą 
obnrzeuia po stronie przeciwników reformy wy 
borczej.

Z Koła polskiego wstrzymali Bię od głosowa­
nia przez opuszczenie sr.li pp S t a r z y ń s k i ,  
K o z ł o w s k i ,  W i e l o w i e y s k i ,  J ę d r z e -  
j o w i c z ,  S a p i e h a ,  S o z a ń s k i ,  Slani- 
sław P i p i ń s k i ,  C h r a m r e  c,  G o ł u c h ó w  
s k i  i Zygmunt B ł a ż o w s k i .  — Inni po­
słowie głosowali solidarnie na nagłością. Także 
ze stronnictwa niemiecko-postępowego i niemie- 
cko-lndowego dość zuaczuy zastęp posłów wstrzy­
mał się od głosowania. Przeciwko nagłości gło­
sowali; c z e s c y  k l e r y k a l i  z Mo r a w  i 
c z e s c y  r a d y k a ł  i, p o s ł o w i e  o b n  g r n p  
w i ę K s z e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  l i b e ­
r a l n i  S ł o w i e ń c y  i W s z e c h n i e m c y .

0  wydanie posła.
Wiedeń. Sąd kraj. lwowski nadesłał do Izby 

poselskiej primo z prośbą o wydanie pos Brei- 
tera z powodu przestępstwa przeciwko bezpie­
czeństwu czci i przełroczemn § 19 i 21 ust. 
prasowej.

Tiiilniiiii i iiiipiliau 
wmummsu „N. Reformy"

z dala 7 llttopada.
Wiedeń. Jak donosi „Politik", kierownik na­

miestnictwa na Morawach baron Pillersdorf me 
być mianowany prezydentem krajowym Ś l ą ­
s k a  a obecny prezydent kraiowy Siąssa ba­
ron H e i n o 1 d namiestnikiem Mor a w.

Budapeszt. Wobec wiadomości że cesarz ma 
ma ju i w najbliższych dniach przybyć do Bu­
dapesztu, oświadczają w Kołach dobrze poinfor­
mowanych, ze tak rychły termin nie jest jesz­
cze ustanowiony, lecz, że cesarz rzeczywiście 
w najbliższym czasie przybędzie do stolicy 
Węgier.

Nowy Jork. (B Reutera). Kandydat republi­
kański P  n g h e s wybrany został g u b e r n a ­
t o r e m  stanu nowojorskiego.

Dotyczące władze wskazują na to, że dotych­
czasowa wysokość czesnego nie odpowiada obec­
nym stosorkom i że także zu granica czesne 
uniwersyteckie jest wyzsze. Ostateczna decjzya 
nie zapadła jeszcze. Podwyższenie ma w danym 
razie nastąpić od przyszłego rokn szkolnego.

Tryumf &qraryuszdw.
Wiedeń. Deputaty a agrarynszów uda1., się 

do ministra rolnictwa hr. A n e r s p e r g a ,  aby 
mn podziękować za stanowisko zajęte w bpra- 
wie wniosków o otwarcie granicy dla bydła za­
granicznego. Hr. Auersperg zaznaczył, że rząd 
nie zejdzie z zajmowanego dziś stanowiska i 
n ie  d o p u ś c i  do i m p o r t n  do A n s t r y i  
e g z o t y c z n y c h  g a t u n k ó w  m i ę s a  z z a ­
g r a n i c y .

Depntacjo przyjęła tę odpowiedź głosnemi 
okrzykami na cześć ministra rolnictwa, Mini­
ster zaznaczył jeszcze, że wyraził wczoraj zdzi­
wienie, iż jeden z deputacyi rzeźmków przema­
wiał do niego w imienia konsumentów.

Drożyzna w Niemczech.
Berlin. Celem u s u n i ę c i a  a conajmniej zła­

godzenia drożyzny zamierzone jest chwilowe 
zniesienie ceł n a  b y d ł o  i m i ę s o  z a g r a ­
n i c z n e .

Reweiacye •  Bismarku.
Lipek. „Leipzige Neaeste Nachrichten" uzu­

pełniaj ęc rewelacje w sprawie ustąpienia B i s ­
m a r c k a  przed 15 laty ogiaszają dziś p i s m o  
o d r ę c z n e  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  w y s t o ­
s o w a n e  do B i s m a r c k u  z powoau sprawo­
zdania generalnego konsma niem.ee lejro w K i­
jów  i e. To pismo cesarskie, które, jak wiado­
mo, stało się jedną i  przyczyn ustąpienia Bis- 
marka, brzmi: „Sprawozdanie konsula w Kijo­
wie Jaie ao zrozamienia, że Rosya zmierza do 
wojny i że armia rosyjsza zabiera się do stra­
tegicznego marszu kn gramcy. Wyrażam wobec 
tego ubolewanie, że t&K mało wiedziałem o tern. 
A przeora obowiązkiem Puna było zawtzasn 
mnie o tem poinformować. N a l e ż y  a t o l i  t e ż  
w c z a s  o s t r z e d z  A n s t r y ę  o tych zamia­
rach Roi yi. Wobec tego wyjazd mój do Car- 
Bkiego Sioła me jest obecnie na czasie".

Przesilenie w Serbii.
Belgrad Ustąpienie prezydenta gabinetu Pa- 

s i c z ą  n w a ż a j ą  t n  za  n i e u n i k n i o n e .  
Słychać, że i król Piotr rniai się wyrazić b a r ­
dzo u j e m n i e  o jego polityce taK w sprawie 
dostawy armat jak i w sprawie zatarsrn z Aa- 
b t r o - W ę g r a m i .

Skupczyna czarnogórska.
Cetynia. Prezydentem sknpezyny został wy­

brany wojewoda Petruwicz. Posłowie złożyli 
wczoraj przjtięgę.

Bunt marynarzy.
Portsmouth, Zaburzenia nie ponowiły się 

wczoraj wieczorem weiścia do Koszar i do k w a- 
t e r o f i c e r s k i c h  o b s a d z o n e  s ą  po- 
d w ó j n e m i  s t r a ż  ąm i. Marynarze, którzy 
wieczorem mieli nrlop, wrócili spokojnie do ko­
szar & także i ci, któ.*zy potostali w koszarach 
nie dopuszczali się również żadnych wykroczeń. 
Dmęki zai ządzen.om władzy, która większą część 
niezadowolonych wy«łała na nokłady okrętów 
znajdujących się w porcie, usuniętą została moż­
liwość ponownych rozruchów.

Udprwtedfialny reńaktoi i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń a k i .

Bi A  2J *T «” flk A N T K .
( I r t y n l f  w t wa* d sn lr  nie puanodtna i i  

rednkeyi)

Srodok zdumiewający
dla osłabionych i ozdrowieńców.

Adjuta dla praktykantów w służbie 
państwowej.

Wiedeń. Minister skarbn zarządzi*, aby wszy­
scy praktykanci w zarządzie administracji skar­
bowej, którzy w tym miesiącu kończą pierws*zy 
rok służby, o ile ich czynność była zupełnie 
zaaowalniaiącą, z auia 1 gradme b. r otrzy­
mali andjntum. Równocześnie zostały właaze 
niższe upoważnione, any w przyszłości dawały 
we własnym zakce°ie ad juta praktykantom, słu­
żącym rok pod temi samemi warunkami, przy 
czem jednakże nałożono na władze n źsze ści­
sły obowiązes aby tylko tym praktykantom 
nrdawały adjnla, co do Których na podstawie 
kwaiifikacyj podczas rokn próbnego istnieje zu­
pełna gwarancja, że nadają się do służby pań­
stwowej.

W  sprawie analogicznego traktowania prak­
tykantów w lrpych państw, gałęziach słnżby, 
ministerstwo skarbu prowadzi rokowania z do- 
tyczącem* ministerstwami.

Cl, którz; wikutek jcitżziej choroby Bą złabi 1 
ule *»j-j ził, jakotez wizyioy, którzy popzdzją w 
oiłzbieule, izu iea ie  i zwQ0zaale, la z j ią  w ferro- 
mangatllnle pierw iiorifdzy środek wim»cnl»}ąey 
Daje o l ciało nową illf  oo iyeia, a chorym przy­
bywa ził i olała. Dla dtlecl w rozwoju Jm* ferro- 
mangint wproat nleodiowną. Ferro* .zgina jeat 
bardio zwaczna, a młodzi 1 atarzy chętnie ją  za­
żywają, co jezt wielką aaletą wobec waielkleb la ­
nych praetworów ‘ e rroh izem ? aapitują *varzi 
baraso chętnie. Dr Sohiflwacher, prakt,. lekara w 
Rohr, Dolna Bawarya, piani „Ferru»angnnina wy- 
.wladcayła mi bardzo kwietne przy .togi, izczegól- 
nie po chorobach oźłabiająoych i w powracaniu do 
zdrowia, u kobiet niedokrwiztyeb jeat ona środ­
kiem wzmacniający*, jaki raadzo kiedy zpotkn- 
lem".

Ferromanganiny wielka dazaka koaatuje 3 60 K, 
a ntoćna jej dostzć w aptekach lub w jk h d ile  
głównym: Joaef T5rek, apteka, Budapeiat, Koenig- 
■traiae 12 4861

Podziękowanie.
NiB mogąc każdemu z osobna podziękować 

za okazanie współczucia i oddanie ostatniej 
posługi nieodżałowanemu ś p. Mężowi i Ojcn, 
składamy na tej drodze najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać". 4993

C e l e s t y n a  G i z o w s k a  
z synami i synową

Pcdwyzszeme czesnego
Wiedeń. W  kołach uniwersyteckich zamierzo­

ne jest podobno podwyższenie czesnego nniwer- 
syteckiegn które wynosi dotychczas 2 korony 
i 10 halerzy, 0,1 4 k o r o n y i a o h a l e r z j

M m
9TM69, 6 ilatopada.
i k i j i  nnitk. Lnkutii aadyWrig* 677 96

knri wHćtNldai Laetei* aMflyliiwsg. 81 —, AMyi
nglobukh 814 — Akcji Jiionbanki 58“ 75. i  r *

ubadniboaka 448*75 Akera B nurm łna 15.*— Akcj.
*Cnnort*ll* 1061*—. U n  Aalkyjiłdago Bnikn Ufołr

u i m i  570*—. ALeyo katol fnantwowyoh 677 Aknj 
ulw fcM auw c. 176*75. aboi i Blbełiinl 449 —

Kkoya Lolni ffiłnoeuj U790 (6745). Aktyn kon oser; ktrit 
kł r  177 -  _nrrt Alf iw  604 Akty* K . j  Miuuy 

.68*-- ‘koyt I znzkHf# Towar * Wt śtlw nte 2678 — 
Aktyn Fabryki broni 578 —. Aktyn Taranki! ty^alowi 
495 Aktyn iaaUoyj»kltgo Xa*-*okinjn Towucyi; ir- 
atfttwtgn 678 —. ObUgacyn węglntskła l iś n a i in . ■ 
94*76 ' i 1* Bajowa 99*15 . isHi koronowi nndnyi^n 
8*10 Rnnfi r-ranow. węgitnka 64 65 (a i Lbtj 

"'w *  kifcJytcwggc zuwnUnsL 97 61. 4*/. u i f  
Janka Upolannugt 97 96, 4 Lirty Bank. klf *>6n
.■ntgo LtO‘60. (* , Ll.ty h u i  Upoietn tL liO 50 
■ Ł * ' -------  -  *“ •' T’—  Banka

snmiBw *«v ww* v /I 141117 OWMI uifunvwaM«fcv
4*/, Liztj Pnaki knjtwsgt 96 —. I d t* y _____
krajowngu 100 80, 5% k.mnn>l it »bllgaenn B uka n r  
jawagt — . 4•/, i,allty]ikii obligat|> yroyiaa yja* 
>8*90. 4•/, gailtyjiki ,ok*wk* knjowa • T898 t, 95 10 
4*/, Fitśnanka Lwowa 96*—, Łotr tcratklt 166 96
Mukl i ’7*61 lablf 9T8*50

niskich cenach oa porę jokirooa 1
i.^ow ą — poteom Franciszek Martin kocfokoyę dtiecęo^, dla panienek do la t  16, dla 0hl0D00iF do la t 10. 

c r a i  -a p o i j ,  Kapelnsie, cznpki, rę k a w ic z s l pończochy, kamasze, b a d ­
a ł I bieliznę dzleoieoą. abrańka włnezkowe ja k  rów nież oałc wyprawak

dla toworodków.



4 Nr aó-. A C. W a  fi i  W O R M A, Obwaiiak 8 Listopada 100o.

Panna
władając» biegle jvtykie'n aiesn* >kun i poi- 
kii. , oio vie i p im* s .ana z manipula­

c ją  knpieccą, a dłużsi praktyką w  tym e s  
.odzie. poszukuje posady iara.- Zgłodieria 

pod K . J t.  poite restante B 4*r i> oka­
laniem kw ita mkeratewego. 4859 1 3

Dziewczynka
7 miedtao/  „ _,

■kiu zdrowo, do wzięcia za swoją. 
Wiadomość: Józefa Pilawska, ™ 

Lubicz fik. 4380 1

mająca, o lcn ^u o a  oca niebie 
swoją
"Iraki r- ni.

Przedsiębiorstwo
p m u y N O w *  w K r a k a w le ,  aająoe rc 
eanego dockodn 8000—9000 Loron. zoapleim e 
urządzone, i  powoda wyjazdn właściciela do 
sprzedania sa "*00 Ł  Zgłoszenia pod b. R. 
pcjte restante A rta . w. .856 1 fi

Pracownia tukleu I okryć

Muty Bawili) tsiicj i Im » j
praeniesiona n > nl. Nieoałą 1. 5 U p. 1 amże 
4881 potrzebna pann» 1 uczennica. 1 3

PaDu& obanajomioiia z m anipalac/ą bia- 
rową, pisząca na maszynie, po- 

sdaaje pusady do ekspedycji w ltpt*ym >kle- 
pic, kasjerki lub biarowej.

kgłbuenia poJ466U  przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reiormy"- 4800 1 8

Biuro  ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

WL Grabowskiego
oraz

Biuro t a n in a  WtatcicieL ralMści
w K ra k u s ie , ul. Gołębia 14, 

POLECA 00 WYYJlJĘCIA:
WILLA w Eadzuzowie.
ZAKOPANI: Grabówka, ruinę mieeskadia na 

sezon lub _ały tuk. rVl» L na miejscu lnb 
w uiurse cglowei, Gułąbia 14.

ZAKOPANI: .Łomnica" do wynajęcia.
SKLEPT: iw. Jana 10, Gołębia 3, hotei pod 

.L ó ią “, Gredzka fi5
POKOJ z mrWaml ab ne_ Badsiwułowska 

17, ćw H arta  8, Karnik1 7, Szpitalna 9. 
iw. Jana In, Straszewskiego 8, Grabowskie­
go 8, 1 w mars s 6, Strzelecka 17, Gatcar- 
ska 6, Fąds -• „V» 5, Garbarska 10, Zybll- 
kiewicza 19, Smolensk 13, 34.

9 POKOJE c przed., * meblami lab I es. 
Długa 89, 21 Floryańska 93, Siemiradzkie­
go 6.

1 POKÓJ i KOCflNlA: Zielona 30.
3 POKOJE i knohnia Stacbowskiego 10, Czy­

sta  14.
5 POKOJE, prsedp. i knohnia: Stolarska 18, 

Rakowicka I, Półwsic Zwierz, nl. Borelow- 
skiego 94. 4883

4 POKOJE, przedp. i knohnia Długa 45
6 POKOI, przedp. i knohnia Zielona 7.
B POKOI, priedpok. i kuchnia Sziak 40.

W a łe c z k i,  K it i  G ips
do zaopatrywania 
arzwi i okien od 
przeciągów i zi­
mna.

Kalosze rosyjskie 
prawdziwe.

L a k ie r  do kaloszy.
P o a e s z w y  i  o d c i j j

gumowe.
P o d e s z w y  wkładko­

we do bnciAuW fil­
cowe, asbestowe, 
korkowe i słomko­
we.

Smarowidło ao or,u- 
wia i Dodeazwo- 
ochronne.

L a k ie r y ,  pasty, kre­
my do odświeżania  
bucików.

R o g o z k i SZCZOtKO- 
17e. Żelazne i ko­

kosowe.
C h o d n ik i z Linoleom 

ceratowe i kokos.
P r  z e d d c ió łk i  z Lino­

leum, ceratowe i 
japonsaie.

S z c z o tk i  do wycie­
rania nóg do przed­
pokoi.

W ielk i w y b ó r  wy­
robów szczotkar- 
sKich.

L a ta r k i  si&jenne,  
rączne i kieszon­
kowe.

O c h ra n ia c z e  uszów 
od zimna i mrozów.

R e i m
Największy wybór Perfnmeryt, Mydeł . wszelkich Środków toaletowych

JL S p ó t l c a , ,  K * . j ' » » l * r u * « r
Rya.ek główny 1. 37. — Linia A-B.

pole c t j ą  po  cenach  n a j t a ń s i / e h :

P a tr o n y  Schrader’* 
i K o m p o z y c y e  
„Stella" do spo­
rządzania likierów 
stołowych różnego 
gatunku.

Alpestre i  Sndetia
ziółku do sporzą­
dzania l i ki erów 
„Char t reur t e“ i 
„ Sndetia1

Wódką iranuozką
Braz<*y’a i Moll a.

Artykuły eh ii urgi- 
czne i chygieni- 
czne.

Papier klozetowy.
Termofory ogrzewa­

cze ciała.
L a m p k i platynowe, 

oraz apai aty Ozo- 
natenr i Longhfe 
do odńwibżsniei po­
wietrza w poko­
jach.

Oleji Hydrolin prze­
ciw knrzowi w lo­
kalach.

Spluwaczki patbnt. 
po 6 h bztnka.

P a r o y  o le jn e  do uży­
cia gotowe 

L a k ie ry  i  G la s n ry  
do podłóg.

■ a s ę  f r a n e n t k ą  i  
i  w o z k o w ą  do za 
puszczania podłóg 
i posadzek.

F a r b y  e m a 1 j o w e 
Maria.

F a t t in g e r a  suchary 
dla psów.

P u r b y  d o  k w i a t ó w
w płynie flaszka 30 hal.

P o i  k i n ,  P e k n s i n
i wapno pastewne 
dla bydła. 

S z c z o tk i  i zgrzebła 
do koni. Smaru* 
w ia ło  no kopyta 

P r z y r z ą d y  giumast. 
pokojowe.

Dwa razy amenale 
wysyłał pocztowe.

L a m p k i  e l e k t r y  
c z n e , kieszonkowe 
i baterye do na­
pełniania t y c h ż e  
wszelkich s y s t e ­
mów. 4781 1 8

Akademik
zakuje lekoyi. Zgłos-senia pod R. 0. prejrj 

maje Administracja „N. Reformy*. 4835 9 3

Nauczycielka z egstuuineci wydala­
łobym przygotowuje 

do mat ary seinlnaryalnej i do kwalifiki Rów 
nie udziel lekoyi panienkom *e zkół wy­
działowych i ludowych. Na żądanie idi ela 
lekoyi języka niemieckiego. Wind. Karmelicka 
14, oficyny, pomiędzy S a b  godas. 4771 3 3

D łu g a  5 7 . T t i e f ,  * i r
FIRMA

Po nadesłania przekąsem kwoty
2  k u r .  4 0  h a L

Łsifjanu iduLjii Dra WŁ M o ^ t a o
w Krtkewie, św. lana 6 (Hotel 8a8ki), 

wysyła odwrotną pocztą fraako

Sjjiniejsz? (siata! oo modiiiwj
7 x 5  centym, p. t.

Blijieczta jumiatiirowa przez 0. S. B., To¥. Jez.
PrzeSllużay druk l papier, e egancka oprawa 
w skoraę. wyDorowu Ireś1' odznaczają to wy­
dawnictw;,, jedyne w swoim rodzaju r rzezna- 
raone dia litelipencyi. T ai im książeczka 
jest także w oprawach zbytkownych od K 5 50 

do K 11 60 -  Porto 40 h.
Tamie wyszedł: Najtańszy Przewodnik po Kri.

vwie. Cena 90 hal '5o8 3 6

GUMKI POD OBCASY
różnych gatunków iu. i.

-p  x  k r z y ż e m  -f-
orygintdne amer ykańs k i e  H o rg m a  

sfe W r ig h t  i rosyjskie
polecają 4843 i  3

Reim I Sp, Kraków.

PHEARniH KAWY
^ i ł i r .  a s ią iB la w o  

  i «fcntwnto
*■ - lymmw  gatuwAi

(Sany winnej
■ a jn o w u y m  

i n a j io p iz y m  i f  >-

l o i e m u p o m o M  
iWm̂ Si itfMrzt**

p o  nnatfi 
H a ja td s iy c h .

IB W O R f t lC K I.
J848 189 O

Panami Dom z matem
nad Rnd&wa blizao nl. Zwip.zyniecsiej 
do sp rz e d a n ia . Pozwolenie na budową 
i uswobodzenn na 18 lat czynszu, przez 

Magistrat otrzymane.
Oferty list. tylko seryo pod K .  L  

poste restante K r a k ó w .  4879 1 8

i & w a l e r
la t e4, ohrzeicijanlu, aastęoca sakłaua wie­
deńskiego w ralicji * brawa snajumoóci pra­
gnie na tej drodze pozaaó ] annę lnb wdow; 
w cela Łatrym viain~m mającą skłonność do 
In teren i z artykułem spożywczym, codziennie 
niezbędnym, .ab też pochodząca z rod* ™>w 
tradniącyoh się tego rodsajn zawodem. Skro­
mny possi; poaądany. 0  Lgłoszenia Uprasza 
„P P 60 poste -rustaute Kraków „to o koza 
u iau  kwita LflSf)fatowego“.

Anonimy w kosz. Dyskrecya i zw n t kore 
spondenoyi z dołąezoną iW rafią  zapewnione 
słowem nozoiwości. 4868 1 £

X kilo
£zyi> OK&ło 20.000  sztuk >narek doczio
tyci) zebranych w nnayarh Anglii, 
Ameryki, Belgu. Danii, Holandyi, 
Francyi etc. wysyła za 5 KCr0D frankO

Następstwo Edisona Liśw. Zielona 6, urzwi i2.
«78h fi 2

„Cytra gitarowa Columbia"
na której s u  nauki 
meże każdy graó za­
raz, waoel huaiar I we- 
młoi t de każdej 
dzlay. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49x85 
cm., 41 itrunę; 5 grup 
skoTduwyih podłj- 
j ywszy naty, meże ra 
niej każdy zaraz qrar 
Prz-iszł  ̂ 100.000 już 
w ożycia. Tylko wnroit 
arzes ma firmę do na- 
„ycia. Ceny Cała ze 

szkołą i wazeikienu prryborami II j ;  noty po 
20 h. sa ark u r  nytry aaeniewe r każdej jakoś­
ci po K 8'6ó 4 —, 8 —, 7‘—, 8-— i droższe. 
Niema ryzyka. |dyz miana ezwCoai lub 
zwraee 8 l| piesiądzi - W yjy/a za saliuzka 

j e r  wyeyłkewy Inatrumentjw wbzycnyoh
H a n n a  K o n r a d

B r t a  N r lOOS ( f i m b y ) .
Wielki riueu aataleg z irzeazw 1000 edbitek 

aa żądaaie Ka *m- za la ra  i tetaoeny
41«4 1 fiO

S w  iiiil n n l n  lmcowy
dewruwy, patukę wysyła w 6 kg. blas*ankach 
tzuzelnle zamkniętych, po 6 aeruu z b lan a  .- 
h ,  i opłatą pooztbarą. L la pp Knpuów zaś aa 
żądanie w >oczka ' od 150—200 kg. koleją. 
Z a r z ę t  d ó b r  z le u i ik le h  I y u l t k  Z y ­
g m u n ta . L l ż y d s k l e g *  w dlemikowoacb, 
•O O lta l i t  d lk s w M . 4490 17 88

a S
k»
s 3a  AZ e
fi k 
i j* O
« imm C"i m

® 5 
S m
ir  ■
• Sf 3 i

Codziennie K O N C E R T  muzyki wojSKOwej.

4887 1 0
Obiady od 6 0  et począwszy

poleca

Gustaw Goldstein
Hanaei deilkatesuw, win i Restauracja

Kraków — ulica Karmel cka 1. 4.
Kompletne aostawy dla balów, wieczorków, wesel i bankietów.

T

e
9
aa
H 2siw s
uBOB<4

Lokal odnowiony. Wentylacya elektryczna |

U H H M U  H U H H U H M M U H  K H H K I t

IZ KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW
w  L u b y c z y  K r ó l e w s  k i  e j

w s ze lk ie  ja r z y n y ,  j a k *

Szparagi, broszek cukrowy, Fasolki zielone
krajane i siekane,. ZiarnF.a fasolki, Sosy pomi­

dorowe, nabywać można 
w  H a n d l u  D e l i k a t e s ó w

A .  H a w e ł k a
c. k. Dost. Dworów, K r a k ó w .

M M U  K X K X K  H F K t f K  H K K K K K K K

45»9 4 12

Sklep korzenny nl Siennej z po
woda słaboćci właściciela Ji_ sprzedania W ia­
domość w blarze dzienników Hopcasa 1 Salo­
monowej, Sławkowska fi. 4590 9 O

Kupię
małem miasteczku dom z ogrodem 

dwa do trzech morgów giuntu, lub 
dom murowany, dobrze sią rentujący 

Wiadomożó G ąs o ro w tk a ,  iaażo.
4821 4 0

7.iv>.hTi DraKujcryta
WODCLECZNICZY l̂Sr
i 5ANAT0RYUM sn.<stieeo! u

4^25 l« 40

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek L  «

Magazyn towarów ’ ,:1
Przyborów do krawfeczyzny

polecają 44ftv 4 o

Nowości
w tyoh ozlała oiż n„ sezon 

jesienny i zimowy.
Oryginalne 4772 4 o 

AMERYKAŃSKIE BIURKA
z z a l u z y a m i  
szafy na akta 
z zaluzyami, 

biblioteki ze 
atawialne oraz 
wszelkie ame 

rykańokie 
urządzenia biu 

rowe poleca 
w Krakowie
„Pod Murzynami"

ZYGMUNT  LAUEr t
Wystawa ul. Florynoska 1.1. p.

noszukuję
gSOhOBa żoua*ego łub kawalera, na 
folwark 300 morgowy. Wymagane: niż­
sza szKoła rolnicza, doDre świadectwa 
z kiikoletniej praktyki, znajomoóc po- 
"tąpowej hodowli inwentarz<t. Posada 
do objącia od 1 stycznia 1907. Za 
zwrot oryginalnych ówiadectw nie rą­
czą, przyjeżdżającym sią przedstawiać 
kosztów podróży nie zwrócą. Zgłoszenia 
ad asować: A le k sa  n o ra  W ik to ro -  
WA, O. p. O sudoo. 4763 B 6

i Mleko różane
wyborny

K r  o d e k  d o  n a d a n i a  c e r y .
C e n a  a  K . 4178 4 9

A N TO N I J. OZEBNY W iedeń I.,
W a U fla o b c  A., ZW 1IŁ, f lo .  L a d w l g i t r .  •-

Składy w aptekach, drogueryach, perfumeryach.

i P
h’ +*> ■ ■

o o w
I ^ a j s z I a r f i f e łn i t j j s z H

MAHK/'V HFHHATY
ROSYJSKIEJ.

Niezbędna
nowość!

B. prosty 
sposób uzvcia! i

i

;Fabryka:i!AlteIk.th- Feldapotheke, Wiedeń, 1.
:*23EG£*ękVZF~'   — • «r —tw..

Zmywa sięj wilgotny ćoierką

^ rO ^K PO DŁO GO W Y
b  arIfD1 Dnc o  ^Mczedar .niatan a podłogi zczotką, powiększa i urrzy- 
r d l ^ c P n U u y  muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest 

w użyciu najtańszym woskiem podłogowym.
Zaprowadzony w najwyższych i wysokiej* domach, zakładach, lecznicach, 

pierwsze rządnych hotelich i t. d. i t„ d. 4a<_» 9 10 
C e n y :

...................... K
K

Rajipzy ijtór coiriif i nM m
p ó ł AUo 8  k o r .  — poleca

ADAM P IA S E O i-
DługalO, FloryknsKa2, Hotel urezdensKi, 

Kraków. 4392 6 o

P rO M C  żą d a ć
g r s t l i  I L u l &i

, _ agi oogalo Lasf.owun«go cennl- 
/  ka ■ prtefiło lOOc odbitek segar- 

kdw, wyroi ćw sreb nyo 1 słotyoh

s a b s s  m m & i
Horwsz- fabryk- zagnrków w Br9x Nr o i7  

(fcuOhyj. 4736 53 60
PiawŁsiary kuGow; kotw. romout * łań 
1 aiskle-s słr. fi’—, 3 segwki str 5'76. Nlems 
-ysykal Dowolna wyrnUea lnb rw.oż plenlędsy

Realności i parcele
do sprzedania.

W JK rak o w ie t dwl» c .rceia przy ul. mio­
dowej o powlerzohni 800 1 afiO s.,żni kwadr.

W  P o d  (O raw i dom jednopiętr. « sutere­
nami przy ul. Krzemionki 1. 8, zr 96.000 K 
dłag Kusy Oszczędn. 10.000 K.

W  D ę b n lk n e h :  dom jednop. z ogródaiem 
przy nl. Ogrodowej 1. 111, za 22.000 K. 

Wiadomość: Battrogo 20, perłsr. 4819 8 5

P ł a t e k
4764 3 10wynajmuje

c i K  w i p a i ż e
po cenach aajniź. n t Slaby, wycieczki itp

potn w Hf aHowfe
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski
Bliżdza wiadomość w burze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anna 1. 3. .sou 9 o

r&A rentowego przedsiębiorstwa wy- 
dawniczegu poszukują spólaika lub 

spólniczki z kapitałem eOOO koron. — 
Zgłoszenia pod 8 . S. 8 . poste restante 
Btaniażawów. - 4g&8 3 «

Pokoju kawalerskiego
umeblowanego z u sługą, nie drożej 15 z łr, 

posznlćnję od II listopada. 
Zgłoszenia pod „Akademik11 przyjmuje Admi- 

nistrac a „N Reformy". 4847 9 2

Optyka-mechamka
wyłącznie do skłepa potrzebuje Witold 
Tranda w Przemyślu. 48*9 a 8

skład I klinika 
Wolek* I.

Najwięksi; yyl 't  łalfclr 
wszelkiego rodzsjn. 

Speoyalność Lal k i  z pra 
włziwemi włosami «o 
ozesanta* blaszanemi gło 
wami i w krakowskich 

strojach.
kompletna garderowa dla lalek buoiki, poń 
nzo**s kapelusiki itp. w naiwlększyji wj bo­

n ę  ! na składzie. 347» 20 39

Pożyozk 1
załatwia za kondyktom 1 bez iondyktu, ula 
E. T urzędników, 1 fi cerów ^ogólności, ‘iiufe 
sorów, wielebrego duchowieństwa, nauczy o le i, 
notarynszy, lekarzy, >-dwokatów 1 ".pi skari 
R e p re z e n ^ n o y e  „B o am ti n Teralna w e 
L w o w ie , n l.  K o p w ra ik a  88. 4800 4 !1

ahlep naftowy
jest zaraz d o  o p rz e d a n fa  z powod a 
stosunków rodzinnych. Dochód netto do 
300 koron miesiączme. Windumuść: ul. 
Staszica 8, w sklepie. *846 9 6

W i n o !
wskutek korzystnego zbiorą dosi a.oiam 
z poręozeniem naturalnego dal Łaty liski er­
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

l i t r  p o  40  h a le r z y
story a kolejowa Finme. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beczce.
|N t~  Próbka ,5 kg.) opłacona do każdej 

poczty kosztuj. 3 K. ~W86
Edmund Pauk, Rjeka (Fiumej.

6V03 fis ST

D o b r ^  z a r o b e k
nadarza się osobum uczciwym i wstrzemięźli­
wym, chcącym pracować w domach prywstnyoh 
przyjmując zamówienia na obrazy religijne 
w każdej okolicy. Dotychczasowe zajęcie obo­
jętni:

^gh-Menia pri -jmaj* się pod „A. P- 11“ 
poste restante b r a k ó w  za ukazariem kwita 
ingeratoweuo. 4818 9 9

N a j l e p s z e  
najtańsze

Sfgś. "tylko

d*wka Jł*/, kilo 
.  5 „

dawka */■* kilo K —‘W
.................  K 1 *»

.  i .  k *’»on
Sk sóy w Krakwwle: Reln I Spółka, Bynez gł. i. 37; Fr. l eemd;
nl. 81enna 1. 19; roi tn  Orobnor Skład w Tarnowie: Drogaerya

A-M
11-—

Fr. Zapotb i Spółka, 
Władysławo Braoho.

! Praoownid aaKlen dia Pan! 
„J anina“

Kraków, Rynek C D 33, I p Filia w Krynicy, 
obok optekl.

Zaś o j a - * k l f  1 inno swojskie ladewe, ganię, 
serdaki peleryny, suknie pios^cze kapazy 
ozapeozk na obecną porę dla Pan i dzieci, 
wykonuje na zamówienie, również i na składzie. 
Stosowne jako podark, na św. Nikołaja i n 

awlazdke.f 4008 7 10

Starszy praktykant
lnb młoui ij po*
l ie  w hondin

u c a lk ,  znajdzie l mieszczę 
korzeni i delikatisów na pro­

wincji.
Zgłoszenia przyjmuj* z grzeczności: lir w a 

Bchftnthale’ i Ryniak. Kroki w. 4709 3 3

T y l k o  k r > ó tk  i o z a e .
O k o l w z B u s e W w *  * B ę w  dobrych resztek  
b ez sk o s y , 8— 1 0  m . długinh. 8 0 .0 0 )  m etrów  
TL«xtek l a  p łó tn a  ir lan d zk iego , « e y s tj  b ia łego , 
po 80 b m etr  5 0 .000  m etrów  resz tek  l a  Jar- 
rh on n  1 f lo n e li  u iep ełz  jąoyoh , po 44--58 h m .

Nieetotowne przejmujemy napo wrót Próbek 
resztek nie rvsyl*my. 'Wysyłi się rozmaite 
lnb jednakie w 5 kg. paozki. h za aliczką. 
Wyroby bawełniane i płóeienm dis ioma i na 
wyprawy ślubne, knpnjo się najlepiuj 1 najtr 
niej tylko w ubjo i płótna B ra u l IKrwJooi, 
D o b r u z k a  H r  6L  .Czechy)

FYóbki 1 c e n n ik  s a  darm o 4488 7 30

Największa

Owocarnia
przy ul. Szewsk-ej I. 2 5 ,

poleca K asz tan y  ty ra ls k ie  i  tnnt 
12 ct, oraz Jabłfca Węgierskie ró­
żnego gatiinkn, począwszy od 8 ct.

za funt, 48U 3 3

Leśnik lat 23 z maturą gimnazjal­
ną, z dłuższą praktyką w 

tym zawodzie, bjły słuchacz (.Kade.mii 
laHOwej w Wiedniu, doskonŁły myśliwy 
i strzelec, poszukuje posady w wiąkszym 
skarbie prvwatnym w łowiectwie lub 
leśnictwie. Wiaaomosć w e k .  zarządzie 
lasów Bereliy, p. Ustrzyki Dolne dla 
W . 8 . 4757 3 3

Pziewcząt do tirów
potizeba do Niemiec. Wysoka płaca, 
koszta podróży i wikcu. Zgłoszenia pod 
A . D. 871 przyjmuje Jbaab* e t  Go., 
B e rlin  8. W . 18. 4787 5 5

we f&- 
f bryce harrco- 
j nijek p. f.

O . L E D E t tH O F F l i  w  P ra d z e ,  
ł e r n s a l e m f a s s e  15. F i l i a  w O p a w ie .

( e n n i k i  d a r m c  1315 5 96

Ala Drzewko!!
Najodpowiedniejszy i dla szczęścia 

dziecka najpraktyczniejszy podaru­
nek.

Agenci lub inteligentne osoby, 
które chcą sobie zapewnić intratne 
dochody, mech prześlą zgłoszenia 
pod „ D r z e w k o * *  poste lestante

3*j km. od Podgórza t. j- na granicy 
Prokucima składający sią z domu mu­
rowanego, dtchówhą Lrytegó o 6 cia 
ubikacy&ch, stajni, stodoły i wozowni 
również m^rowanei. 14 morgów pola 
w jednym kawałku, z tegu do 5 mor­

gów łąki, za teną 15000 złr.
Gotówką potrzeba najmniej 6000, 

reszta pozostać może przy hipotece 
na 5*/«.

Wiadomość- u p. Fr. Gąban w Kra­
kowie, ul. Długa 13. T p, od 8 - 9 i od 
2—3 pop. 48S9 2 i

uboczny może osiągnąć każdy, kto Dią 
podejmie sprzedaży lub zastąpstwa moich 
pi tent. artykułó w. Zgłoszenia do firmy 
Jan Yapenka, Praga, VIII., 231. 47?s 5 10

Kraków. 4851 9 2

S a m o c h ó d
z  w n ę tr z e m  s ra r . r c  s e m  * ,

i  oryginalną dgrr" jadącą i  blurhy pięknie 
lakidrov.su> i4 ‘„  ora. długi 11 cm. wysoki,
7 om. jzeronl B  1*—. — Takisam z  kola 
mi na gamach, 0 cm. dłngi 9‘/, cm. wjsoki,
8 cm szoroki, z głosem, B  3*60 T ik isnn  
bardoo pięknie orjkooar" az cm dłngi 15 
om. wVujki 15 cm. szerok’ K  6’—. Wysy­
ła  po otrzymaniu należytoś« J  lN w 0  K O B - 
B j l u  fabryka zegaróir i dom wysyłLowy 
B r n r  B i 1004 (1 zechy1 - Bogau ilnsti. 
oennik z przeszło lOOu odbitek za < rm o-

praoony 4194 4 10

Srebrny
zegarek remouto&r

nrzędownie ceohowany
złr. złr.
3  W r  5

Dla aieżoiyzn, pań I ohlopców.
złr. 3’-

4 —
5 — 
3’50 
5’—
6 50 
9’-

1 0 -

3 -
1- —

ue ewyezajną kopertą 
Z podwójną kopert,
Z 3 mocni ml kopertami 
P łaaUr zegarki itaiowb . „ 

ta> . ae atota Plaąae . ,
Oryginale Omewa . . . „
14 karat złote zegarki oa . „
14 karat, złote tańo .azki . „
14 aorat. złote ilerecienie . „
Srebrne lańooe pancerzowa „

3 letnie pisemne puręczeuie 
ża  niestosowne zwrot pieniędzy. Wy­

syłka za zaliczka.
Skład regarków azwajoartkfoh

M a  x :  K o h n e l
aegarm istrr

Wiedeń, IV Uergaretheni łra«ae 27.
(Telefon 3528)

Zażądać nmga cennika z fiOOf odbuok 
za darmo, opłaronege. 4599 3 0

1  O oiłsaT s) L f rc ra e tfu j w  F u l n w i i  s i  J T ^ w ik M a i  1 0 ,

^


